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Cześć Jego zacnej pamięci!RADA PEDAGOGICZNA
GuBnaziiim im. Stanisława Staszica i Sasnowcu.

Człowieka i Dzielneg

opatrzony Sw. Sakramentami zasnął w Panu
dnia 18 kwietnia 1930 r., przeżywszy lat 56.

TUDEBSZ NOWIKOWSKI
Dyrektor Gimnazjum Państwowego im. St. Staszica 
Wiceprezes Polskiego Stowarzyszenia Katolików 

z wyźszem wykształceniem w Sosnowca

8o długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
w. Sakramentami, zmarl dnia 18 kwietnia r. b.

W Zmarłym tracimy Praweg 
Szermierza idei katolickich.

W SltlinjiMU MIM 
l IflSBI Ifislilltlffl I Sisimti.

ROZPORZ/ldZENiE UlH. JOZEWSKIEGD
W SPRAWIE OSZCZĘDNOŚCI.

warszawa, is.4 (Tei. wt). Mim. 
Józewski wydał rozporządzenie do 
Wojewodów, nakazujące zastosowanie 
daleko idącej oszczędności przy wy­
konywaniu budżetu tegorocznego.

Wobec ograniczenia wpływów po- 
aatkuwych, co nie je6t zjawiskiem 
Przejściowem, albo trwać będzie nie- 
^Atpliwie przez szereg miesięcy, istnie 
Je możliwość, że związki komunalne 
aie ~ędą mogły w pełni zrealizować 
swoich budżetów, dlatego nieodzowna 
jest kompresja zatwierdzanych już 
budżetów, a najlepiej, aby samorządy 
swoje budżety wykonywały w miarę 
uzyskiwanych dochodów.

Oszczędność należy przeprowadzać 
szczególnie w zakresie administracji.

Wyjazdy i podróże urzędników pań 
scwowyeh i samorządowych, oraz po­
sługiwanie się samochodami w tych 
Podróżach winno być ograniczone do 
wyjazdów koniecznych, lak samo te- 
■cloniczne rozmowy międzymiastowe 
Winny być ograniczone tylko do spraw 
urzędowych.

Wódka zdrożeje,
ALE DOPIERO PO ŚWIĘTACH

WARSZAWA, 1S4. (Tel. wi.) Dy- 
rekcja monopolu spirytusowego po­
stanowiła w najbliższym czasie pod- 
ntesc ceny swoich produktów.

Podniesienie tych cen nastąpi już 
no świętach.

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 
b. m. Dyrektor Państw. Gimn. im. St. Staszica

s *|*P

T. NOWAKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Dyrekto­

ra i Wychowawcę, który z całem oddaniem poświęcał 
się pracy nad wychowaniem i uszlachetnianiem naszych 
serc i dusz.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Uczniowie Gimnazjom Pańsiwnaogo in. st. Staszica » Sosnowcu.

„WESOŁEGO ALLELUJA”
dla Szanownej Klijenteli Zasyła

JAN HEPEK, Skład Wędlin.

Nowy rozłam w stronnictwie
NIEMIECKO - NARODOWEGO.

Berlin 18-4. Dnia 25-go bm. odbędzie 
się posjedzenie stronmnctwa eiemiecko- 
narodowego pod przewodnictwem Hu- 
genberga. W kolach politycznych ocze­
kują, iż na tem posiedzeniu dojdzie do 
drugiego rozłamu w stronnictwie.

Gruipa 25 jx»łów pod przewodnictwem 
br. Westarpa ma odłączyć się od partji 
i założyć własne stronuictwo.

Ghandi potępia
KRWAWE ROZRUCHY ULICZNE.
LONDYN, 18.4. — O rozruchach w Kai 

kucie wyraził się Ghandi ujeminie i o- 
świadczył, że wszelkie akty gwattu szko­
dzą sprawie narodowej. W tym wypadku 
jedinak winię ponosi sam rząd, który lu­
dność sprowokował. Ghandi powiedział 
wreszcie, że im większe trudności bę­
dzie miał naród indyjski do pokonania 
tem większą okaże energję.

SERDECZNE ŻYCZENIA 
WESOŁEGO ALLELUJA!

srodm S*. Klientom

P.

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. KLEBER

SOSNOWIEC, ul. Wurśr.wsku 22.
ZAWIERCIE, 3-go Maju 21. 1S61

i==!“* i^”,a’rlekin‘”^"!==i

STAŁYM BYWALCOM WARSZAWSKIEJ CUKIERNI 1 RESTAU­
RACJI ORAZ „LOCARNA" PRZESYŁAJĄ SERDECZNE ŻYCZENIA

„WESOŁYCH ŚWIĄT" 
2014 WSPÓŁWŁAŚCICIELE.

Sosnowiec, Dęblińska 4, tal. 14-00. El

SPECJALNY, KOMBINOWANY PROGRAM ŚWIĄTECZNY!
HUMOR — ŚMIECH — HUMOR

! nJAJA, JAJKA, JAJECZKA”
| Kolosalny program. — Niebywałe atrakcje. HUMOR. ŚMIECH. HUMOR. 
| Zresztą, co tu dużo gadać, tak się zsbswić moźns tylko rsz koło Wielkiejnocy.

Na czele programu:
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INEZ VAN BREE gwiazda „Casino de Paris“ 9
t 
i
l 
i 
i
i

JERZY WELIN „Lopek“
JASIO SWICZ komik, BALET VALERY S osób, Zukow.ku - Nl- 
ksaraki, Kubal.ka, Arion, Relówna, Sokołowska, Wilczków.ki. 
Zapowiada: E.teleW.kl. Kierownik ftrty.t.: Jor.y Welin.

Początek I-go seanau o godz. 4 popol.
Kupować wcześniej bU.tylll CENY MIEJSC: 1.S0, 2.00. 2.S0. 3.00-

is

1
HEM ODDZIAŁ w SOSNOWCU MMMM
ul. 3 Maja Nr. 17. Telefony 2-70, 2-71 i 9-61 W

Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, kwity lokacyj- W
■e i książeczki oszczędnościowe w złotych i obcych T
walutach na dogodnych warunkach. Wykonuje wazelkie k
— czynności bankowe punktualnie i korzystnie. — ^k

i sprzedaż walut i czeków zagranicznych.

Kasa czynna od 81/,— 14 i od 16 —17*4

i 
i

DZiś BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY DZISIEJSZY „kurjer zachodni- wraz nr
OLA PRENUMERATORÓW JCURJERA ZACHODNIEGO" Z DODATKIEM ILUSTROWANYM KOSZTUJE ZD gKOSZy.

Kurjer Zachodni
™ Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

ROK XXI.______________ SOSNOWIEC, 19 — 22 KWIETNIA 1930 ROKU.________________________ Nr, 92.

Prenumerata z odnoszeniem do 9 CA _B /zagra- ć CA — B \ I Konto czek. PKO.l
niszczona ryczałtem. domu lub przesyłką pocztową Xl« \ njc< O.JU Lltf | Warszawa—S1.553.|



,K U R J E R ZACHODNT 19 — 22 kwietnia 19K) rokn Nr. 92.

krwawe starcie policji z bezrobotnymi lii MiHII.
Sześciu policjantów i czworo bezrobotnych rannych, jeden kupiec zabity.

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
* ych Zawiercie stało się widowni,-: 
krwawego starcia między tłumem 
młodzieży robotniczej, podburzanej 
przez komunistów, a oddziałem po 
beji-., ...

Zajście wynikło na tle trudności w 
wypłacaniu zapomóg bezrobotnym. 
Magistrat Zawiercia uczynił wszyst­
ko, aby na święta wypłacić bezro­
botnym zasiłki. W tym celu zaciągnął 
nawet pożyczkę.

W dniu wczorajszym miała być 
wypłacona zapomoga przedświątecz­
na, pieniądze jednak nie nadchodziły 
z województwa. Ponieważ zniecier­
pliwienie oczekującego tłumu liczą­
cego zgórą 2 tys. osób wzrastało co­
raz hardziej, policja w liczbie 20 po­
licjantów pieszych i 6 konnych usi­
łowała usunąć go z obrębu Magistra­
tu. Tłum jednak wtargnął do biur, 
połamał stoły i krzesła, powybijał 
szyby.

.Następnie cała awantura przenio­
sła się na ulice. Tłum czterokrotnie 
atakował policję. Zarzucono ją ka­
mieniami, padły również Strzały re­
wolwerowe.

Policja odpowiedziała strzałami w 
góię. gdy jednak kilku młodych lu­
dzi, nie ustępując przed policją, rzu­
ciło się na nią z nożami i rewoiwera- 
mi. padło kilka strzałów w tłum.

'że akcja la była zgóry przygoto­
wana. dowodzi fakt, iż kilku bojow­
ców komunistycznych ukryło sję w 
wagonach kolejowych, skąd padły 
strzały do policjantów. Manewr ten 
miał na celu przeprowadzenie pla­
nowej akcji bojowej.

Policja jednak rozproszyła napa­
stników. Drobne manifestacje i strze­
lanina trwały do wieczora. Areszto­
wano ogółem 26 demonstrantów.

NARESZCIE!
lĘirl ftt mnlfflija i ajTHlt! sti! si( Wtaii.
Cena płyt dawniej
Płyty Kiepury 30 cm. — 18 zł. 

„ . 30 „ 13.50
„ .. 25 ,. 9.—

obecnie
15 zł. 
12 .
6 „

Już ukazały się na rynku polskim płyty wszech­
światowej marki „PARLOPHON” produko­

wane całkowicie w kraju.

Inżynierów specjalistów. zastosowanie naj­
nowszych zdobyczy techniki, oruz pierwszo­
rzędny surowiec używany przy produkcji, 
złożyły się na stworzenie płyty, która w ni- 
czcm nie ustępuje płytom zagranicznym.

Również na jaknajwyższym poziomic 2naj 
dtijc się strona artystyczną repertuaru 
Parloplion. Wystarczy wymienić z pośród 
sław zagranicznych-artvstów tej miary co: 
Kiepura, Hubcrmau, Costa Mtlona, -Edith 

•Lorand. Chenkin. Feućrmann, Wertyński i 
inni — a z pośród artystów polskich: Ma­
licka, .Muszyński, Ordonówna, Bobrowska. 
Lewińska, Walter i wielu innych — by się 
przekonać, że mamy przed sobą niezwykle 
bogaty i wszechstronny repertuar, gdzie 

obok pereł twórczości klasycznej /najdzie­
my wszystkie aktualja rcwjowe i taneczne.

Straszny pożar
NA FILIPINACH.

NOWY JORK, 18-4. Pp 48 godzi­
nach olbrzymi pożar miasta Saguy na 
Filipinach powoli dogasa, /strawiw­
szy wszystko, co tylko może być zni­
szczone przez ogień.

Prócz miasta Saguy w zgliszczach 
legły dwie miejscowości Fabrica i 
Central Lopez. Wskutek pożaru 13 
tysięcy ludzi straciło dach nad głową.

Pogorzelcy uciekają jaknajdalcj 
od miejsca katastrofy , w obawie, że 
zgliszcza mogą zapłonąć nanowo i 
zniszczyć okoliczne lasy wraz z licz­
nymi bezdomnymi. Tysiące ucieki­
nierów. którzy stracili całe swe mie­
nie ciągną piechotą, częściowo woza­
mi na wszystkich okolicznych go­
ścińcach.

Ze zgliszcz wydobyto dotychczas 
25 trupów, istnieje jednak obawa, że 
liczba ta wzrośnie kilkakrotnie, jak 
tylko umożliwiony będzie dostęp do 
żarzącego sie jeszcze śródmieścia.

Szkody obliczają narazie na 50 mi­
lionów złotych.

W czasie starcia sześciu policjan­
tów odniosło rany. Posterunkowy Ja­
błoński otrzymał ranę od kuli rewol­
werowej w’ prawy bok w tem miej­
scu. gdzie jest kieszeń. Na szczęście 
w kieszeni miał Jabłoński dwuzloto- 
wa srebrna monetę, która powstrzy­
mała kulę rewolwerową. Rana Ja­
błońskiego jest lekka. Następnie Są 
ranni: post. Derej kamieniem w 
twarz, jeden ząb wybity i rozcięta 
warga, post. Hajdas kamieniem w le­
wy bok, post. Lepiarz i Domański 
kamieniem w twarz, post. Gallewicz i 
otrzymał ranę nożem w dłoń.

Król królów Etjopji 
do pana Prezydenta Rzplitej.

WAT ZA W A. 18-4. PAT.) Pan Pre­
zydent Rzplitej otrzymał od cesarza 
Ltjopji następującą (lepsze:

Do J. E. Pana Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, Warszawa - Addis Abeba. 
Mam zaszczyt oznajmić W. E., że z 
powodu zgonu J. C. Mości inmpera- 
torowej Sauditu, który nastąpił dnia 
2 kwietnia, zostaliśmy dnia 3 kwiet­
nia proklamowani królem królów E- 
ijopji i jesteśmy szczęśliwi, mogąc 
powiadomić W. E. o wstąpieniu przez 
nas na tron cesarski. (—) Kaile Sel- 
lasie.

Były „dyktator” Petruszewicz
przenosi się do Charkowa.

BERLIN, 18-4. W kolach ukraiń­
skiej eriiigiacji wielką sensację wy­
wołał fakt wysiedlenia z Niemiec b. 
^dyktatora zachodniej Ukrainy" Pe­
truszewicza wraz z otoczeniem.

Petruszewicz w najbliższym czasie 
ma wyjechać do Charkowa. Wcdiąg 
obiegających pogłosek. Petruszewicz 
odbył dłuższą konferencję z posłem 
ć -wieckim Krestińskira w sprawie 
swego wyjazdu do ZSSR. Sekretarz 
Petruszewicza, niejaki Proc, od kil­
ku dni przebywa w Charkowie, gdzie 

Zagrożone wybrzeże Polski 
przez niemieckie zbrojenia morskie.

PARYŻ. 18-4. Prasa paryska stwier­
dza, żc Niemcy przeprowadzają sy­
stematycznie 6wój plan morski, któ­
rego urzeczywistnienie równoznaczne 
z unieszkodliwieniem floty francu­
skiej.

Pancerniki niemieckie posiadać bę­
dą nad krążownikami francuskiemi 
przewagę uzibrojenia, zaś nad pan­
cernikami przewagę szybkości.

Dzienniki wysuwają konieczność 
zmiany już dziś francuskiego progra­
mu rozbudowy floty i przystąpienia 
do budowy pancernika, od powiadają­
cego zmienionym przez Niemcy wa­
runkom przyszłej wojny morskiej.

„Journał" zwraca Uwagę na moż­
liwość interwencji Francji u rządu

niemieckiego, stwierdzając, że zwich­
nięcie równowagi budżetowej Nie­
miec przez wydanie nadmiernych 
sum na zbrojenia, zagraża wykona­
niu planu Younga.

Decyzja gabinetu Rzeszy w spra­
wie uchwalenia pierwszej raty na 
budowę nowego pancernika oceniana 
musi być przedewsży6tk.icm z jej 
strony politycznej.

Dziennik podnosi dalej, że Niemcy 
zamierzają wytoczyć problem wscho­
dni jeszcze przed ewakuacją Nadre­
nji.

„Temps" dopatruje się w postano­
wieniu budowy pancernika „B“ za­
grożenia przez Niemcy wybrzeży 
polskich.

Z zachodu na wschód 
przeniosła się agitacja komunistyczna.

BERLIN, 18.4. — „Deutschc Allge-
ineiinc Zeiiung" donosi z Kairu o dają- 
cem się ostatnio zauważyć sitnem spo­
tęgowaniu agitacji komunistycznej na 
Bliskim Wschodzie.

Liczni muzułmanie, wyszkoleni w 
Moskwie, zajęli się agitacją i organi­
zowaniem ruchu komunistycznego w 
Egipcie, Syrji, Palestynie, Iraku jak 
również w Indjach.

Akcja ta pozostaje w związku z nie 
powodzeniem działalności bolszewic­
kiej w Europie, a szczególnie w Niem­
czech, co zmusiło Kom intern do prze­
rzucenia swych wysiłków na inny 
front.

Skonfiskowane u emisarjuszów mo­
skiewskich kwest jon arjusze dowodzą 
istnienia szeroko zakroianei bolszewic

Starcie nie obyło się bez tragiczne­
go wypadku. Oto w przypadkowo 
przechodzącego kupca p. Krakow­
skiego trafiła kula, raniąc go śmier­
telnie. Nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

Z pośród demonstrantów są dwaj 
ciężko ranni: Wł. Podsiadło i Marjan 
Wnuk, oraz dwoje lżej rannych: A- 
leksander Otrębski i Marjanna Szaj­
ka. Rannych odwieziono do szpitala.

Jak ostry był alak tłumu na poli­
cję dowodzi fakt, iż na podwórzu ma- 
gistrackiem znalazły się po zajściu 
aż dwie fury kamieni i cegieł.

Całe zajście jest tembardziej bo-

Pan Prezydent Rzplitej odpowie­
dział następującą depeszą:

„Do J. C. Mości Kaile Sella6ie. im­
peratora Etjopji. Addis Abeba. Dzię­
kując W. C. Mości za łaskawe powia­
domienie mnie o jego wstąpieniu na 
tron cesarski Etjopji, proszę go o 
przyjęcie moich szczerych życzeń d. ii 
giego i sławnego jranowania dla 
szczęścia i pomyślności jego państwa 
i ludu".

Jednocześnie nastąpiła wymiana 
depesz między ministrami spraw za­
granicznych Etjopji i Polski.

przy poparciu czynników rządowych 
czyni przygotowania w związku z 
bliskim przyjazdem Petruszewicza.

„Rząd" Petruszewicza ma 6tale 
przebywać w Charkowie i pracować 
nad zjednoczeniem emigrantów z Ma­
łopolski Wschodniej i szerzeniem a- 
gitacji wśród ludności- ukraińskiej w 
Polsce. Do „rządu" Petruszewicza 
ma być powołany przebywający od 
kilku lat w Sowietach były poseł do 
parlamentu wiedeńskiego Semen Wi- 
tyk. 

kiej organizacji szpiegowskiej, zajmu­
jącej się najważniejszymi polityczny­
mi i wojskowymi problemami Bliskie­
go Wschodu.

Jedinym z ośrodków agitacji komu­
nistycznej jest sowiecka misja handlo­
wa w Haafie.

Sprzedaje ona produkty gospodar­
stwa sowieckiego po niebywale nis­
kich cenach, poniżej kosztów własnych 
Wyroby włókiennicze, żywność i ro­
zmaite fabrykaty sprzedawane są za 
pół lub nawet jedną trzecią ceny ryn­
ków europejskich.

Nic też dziwnego, że w takim sta­
nie rzeczy eksport sowiecki odnosi po­
kaźne sukcesy, stanowiąc poważną 
konkurencie dla europejskiej produk­
cji.

leśne, że wynikło ono przez proste 
nieporozumienie i brak opanowania 
nerwów, w tej chwili bowiem, gdy 
tłum natarł na policję o godz. 3 pop. 
przybył urzędnik z 50 tysiącami zło­
tych, celem wypłacenia zapomóg. O- 
czywista, wobec krwawej awantury', 
niepodobna było wypłacać pienię­
dzy. Pieniądze te będą wypłacone 
dzisiaj.

O ile z jednej strony należy zalecić 
bezrobotnym spokój i zimną krew, o 
tyle Mów z drugiej strony należało­
by się domagać od władz, decydują­
cych o udzielaniu funduszów’ na za­
pomogi, iżby fundusze te nic były za 
długo przetrzymywane szczególnie 
w okresach przedświątecznych. Wy­
wołuje to rozgoryczenie i scysje z 
władzami sam orzą do w em i . i policją, 
które zupełnie nie są winne w opóź­
nianiu wypłacania zapomóg.

Ojciec utonął z synkiem
KTÓREGO CHCIAŁ RAFOWAĆ.

BYDGOSZCZ, 18.4. — Wczoraj wyda­
rzył się w Koronowie tragiczny wypa­
dek. Miejscowy kupiec Ailbon Kopecki, 
widząc tonącego w Brdzie symka swego, 
rzucił mu się na ratunek, jednak nie u- 
miejąc pływać, wraz z dzieckiem uto­
nął. Zmarły Liczył 51 lat i osierocił 5-cio- 
ro dzieci.

Katastrofa lotnicza
TORUŃ. 18-4. (PAT.) Wczoraj w 

godzinach popołudniowych w czasie 
dokonywania lotu ćwiczebnego wy­
darzyła się w Tuszowie pod Grudzią­
dzem katastrofa lotnicza, której ofia­
rą padło dwóch lotników.

Gdy samolot znajdował się na wy­
sokości około 600 m. pilot zamierzał 
skręcić w stronę miasta, przyczem na 
wirażu wpadł w korkociąg, z które­
go, z powodu zbyt małej wysokości, 
nie zdołał wyprowadzić samolotu. A- 
parat roztrzaskał się doszczętnie. Me­
chanik, starszy sierżant Injdrowski 
poniósł śmierć na miejscu, pilot zaś 
sierżant Kłosiński w stanie bezna­
dziejnym przewiezione został do 
szpitala miejskiego.

Psikusy
WSPÓŁCZESNEJ MŁODZIEŻY.

WROCŁAW, 18.4. — Uczniowie gi­
mnazjum w miejscowości llabel- 
schwerdt w pobliżu Wrocławia wpa- 
dJ.i na oryginalny pomysł urządzenia 
własnej stacji podsłuchowej.

Na kilka dni przed wielkanocną kon 
ferencją profesorską, mającą decydo­
wać o cenzurach uczniowie wtargnęli 
pokryiomu do sali konferencyjnej i u- 
mieściu we wnętrzu pieca kaflowego 
—mikrofon.

Potem przez piec i rurę wiodącą do 
komina przeprowadzili przewód na 
dach i dalej jeszcze do kryjówki taje­
mnej, gdzie w czasie konferencji miał 
czuwać specjalny posterunek podsłu­
chowy.

Gimnaziści dila swojej stacji podsłu­
chowej zużytkowali również akumu­
lator i postarali się o odpowiedni 
wzmacniacz głosu.

Przypadek obalił ten cały tak kun­
sztownie obmyślony i ze znajomością 
praw fizyki skonstruowany plan.

Mianowicie w dniu konferencji ze­
psuło sic centralne ogrzewanie i trze­
ba było napalić w piecu kaflowym.

Przy tej sposobności wykryto całe 
urządzenie podsłuchowe.

Winowajcy udowodnili w każdym 
razie, że z lekcyj fizyki korzystają i 
rozwijają w sobie ducha wynalazczo-

Sygnał do... księżyca.
BERLIN, 18-4. Kierownik radjo6tacji 

instytutu marynarki w Waszyngtonie, 
Hoyt Taylor, postanowił wysłać sygna­
ły radjowe do księżyca. Sądzi on, że 
księżyc odbija fale radjowe, które na­
stępnie będzie można odebrać na ziemi. 
Eksperyment udowodnić ma, że otacza­
jąca ziemię atmosfera elektrvczna prze­
puszcza fale radjowe.
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Zmartwychwstanie.
Zamknęła się ro Wiekopiątkowy 

dzień pieczara kryjąca Ciało Chrystu­
sa. Tryumfują Wrogowie.... choć ser­
ce ich ogarnia lęk, czy ofiara ich nie­
nawiści nie wróci dc życia...

Mimo kamienia, którym przywalo­
no grób, mimo pieczęci urzędowych, 
stwierdzających Jego śmierć zmar­
twychwstał i jako wiosenny kwiat, 
zjawia się przed oczyma swych ucz­
niów.

Król niebieski nam zawitał, 
Jako śliczny kwiat zakwitał, 
Po śmierci się nam pokazał 
Alleluja, Alleluja!...

Ledwie świt niedzielnego poranku 
zaróżowił niebo, opuścił grób z tryum­
fem i chwałą...

Święta Zmartwychwstania Pańskie­
go są dla wszystkich, ale szczególnie 
dla nas Polaków, świętami wielce 
drogiemi już to ze względów religij­
nych, gdyż zawierają jeden z funda­
mentalnych dogmatów wiary, już to 
z pobudek patrjotycznych.

W czasach niewoli budziły one w 
sercach wiarę w dziejową sprawiedli- 
noość, że Ten który zwyciężył śmierć, 
rozswied słońce wolności nad ujarz­
mionym narodem.

Wszyscy, od dziecka do siwowłose­
go starca, radowali się zasłyszawszy 
glos dzwonu rezurekcyjnego, a zwąt­
pienie ustępowało wierze w zmar­
twychwstanie Ojczyzny. '

Rezurekcyjny bije dzwon. 
O! bijże, bij nam dzień i noc, 
Niech do zwątpialych zstąpi ton, 
Niezwyciężonej wiary moc!
Alleluja — potężne, wstrząsało ca- 

‘em naszem jestestwem, grało na 
strunach, dusz naszych, a echo rado­
snej pieśni: „Wesoły nam dziś dzień 
nastał" — szło wdai z biegiem Wisły, 
nad sine fale Bałtyku, nad dalekie ru­
bieże polskie, a szybując ku błękitom 
wieściło światu „nie zginęła", bo jak 
1’owiedział poeta: „naród szlachetny 
'de ginie i nie umiera".

Nie zawiodła nas wiara. Zmart­
wychwstania przyszedł dzień!

Czy jednak zmartwychwstała Oj­
czyzna przedstawia się oczom naszym 
taką, jaką nauczeni doświadczeniem, 
chcieli ją widzieć nasi dziadowie, za 
laką przelewali krew nasi bohatero­
wie, o jakiej śnili nasi wieszcze.

Czy wiara w Boga, miłość brater­
ska, sprawiedliwość, prawość chara­
kterów — stały się fundamentem ży- 
'la naszego narodowego, czy też prze­
ciwnie niezgoda, miernota, przyziem- 
bość, święcą tryumfy nadal.

Czy wiara w Boga, miłość brater-
Przyznajmy się, że nie jest tak, jak 

być powinno...
Prawda, że i dawniej też źle było, 

ale z tego naród zdawał sobie więcej 
rację, niż dziś. Dziś zda się pod wpły 
wem nowoczesnych prądów, jakoby 
załamała się Unja między złem a do­
brem.

Ludzie nawet dobrej woli, szlachet­
ni dostosowują się do obecnych kie­
runków i obojętnie patrzą na zło, któ­
re się jak wezbrana fala rozlewa 
wśród wszystkich warstw społeczeń­
stwa.

A przecie zepsucie moralne, to naj­
większa choroba narodów jak powia­
da poeta: „bo narodu duch zatruty, 
to dopiero bólów ból“.

Niechże więc Zmartwychwstanie 
Chrystusa opromieni życie nasze uf­
nością, że uporamy się ze złem, że 
Ten, który:

Piekielne mocy zwojował, ' 
Nieprzyjacioły podeptał, 
Nad nędznemi się zlitował;

— jak to śpiewamy w pieśni wiel­
kanocnej, doda nam siły i mocy w wal­
ce o duszę narodu.

Niechaj w Ojczyźnie naszej, prze- 
dewszystkiem 'zapanuje zgoda, we­
dług zapowiedzi Zmartwychwstałego: 
-.Pokój wam".

Rezurekcyjny bije dzwon,
Spiżowy td przestwór plunie śpiew, 
Pokój wam! Zmartwychwstał On, 
Ten. który za was przelał krew!

Ks. Z. Ł.

Popierajcie L. 0. P. P.

NIECH MINĄ TRZY DNI...
Jest kamień ciężki, zimny, mchem porosły, 
Olbrzym odwieczny i nieustępliwy.
Cóż, że wieżyce i świątynie wzniosłem
I żem jest w oczach i w myśleniu żywy,
Kiedy narówni z orłami i płazem
Leżymy wszyscy pod tym zimnym głazem

Bo „Alleluja!“, ięsk-ąota dusz prostych, 
Szaleństwo wiary w sercach rozmodlonych.
Burza protestu i tęczowe mosty
Po niebo jasne i Wszechmocne trony.
By wątłej piersi cierpiącego świata
Kamień, jak wielkie grzechy, nie przygniatał.

Niech miną trzy dni śmierci naszej duszy
W rozpaczy piekieł i czyścu udręki, 
Niechaj głaz pęknie i w proch się rozkruszy 
I sztandar zwycięstw przylgnie nam do reki. 
Panie, my także chcemy niebu sprostać 
1 w gromach prawdy z Tobą zmartwychpowstać.

K. ĆWIERK.

PRZECIW PESYMIZMOWI.
rzuca.

Bez kwestji jesteśmy pokoleniem, 
które przeszło przez koniec niewoli, 
przez wielką wojnę, przez zmagania 
się o byt samodzielny. Mogło-to zszar­
pać niejednemu nerwy. Wszelako 
nawet w najcięższych okresach wiel­
kiej wojny nie widać było takiego 
przygnębienia i nie czuć było tak 
dusznej atmosfery, jak obecnie. Wte­
dy krzepiono się nadzieją i wiara w 
zwycięstwo ostateczne była tak sil­
na, że potrafiła w najcięższych chwi­
lach umacniać każdego na duchu.

W pewnym stopniu przyczynia się 
do owej prostracji duchowej roz- 
dźwjęk pomiędzy wymarzonym przez 
nas w dobie niewoli i w tęsknotach 
do niepodległości obrazem przyszłej 
Polski a obecną rzeczywistością. Nie 
braliśmy jednak pod uwagę, że w 
Polsce będziemy musieli przejść 
przez ogień walki o usunięcie zatru­
tych miazmatów niewoli i będziemy 
musieli urobić dusze narodu, zdolną 
do nowych form i odpowiedzialną za 
jej potęgę i siłę.

Osłabienie wrażliwości powszech­
nej i powszechnej odpowiedzialności 
za los kraju i przerzucenie jej na 
barki jednostki, a w konsekwencji 
bierność społeczną, podnoszoną do 
godności hasła, atomizacja jego i nie­
znane dotąd rozproszkowanie, chaos 
myślowy, powodujący podważenie 
moralnych zasad postępowania — to 
największe szkody, jakie wyrządził 
rządzący system społeczeństwu. Do­
prowadził do rozpanoszenia 6ię pesy­
mizmu.

Pesymizm stał się największym 
dziś wrogiem narodu. Rozkłada on 
jego energję i paczy zdolność twór­
czą.

Święto Zmartwychwstania jest 
świętem wiary, świętem radości i 
świętem odrodzenia. Wniknięcie w 
jego istotę przekreślić musi pesy­
mizm i przepoić najgłębszym opty­
mizmem w zwycięstwo dobrej spra­
wy, w zwycięstwo idei. Przypada 
właśnie w dobę odrodzenia się przy­
rody po okresie bezwładu.

Stąd też walka z pesymizmem, bier­
nością i przygnębieniem musi się stać 
udziałem wszystkich, jak odniesione 
później zwycięstwo było tem po­
wszechniejsze. •

H. W.

Nie mamy w naszym charakterze 
pierwiastków wesołości. Pogrążeni 
jesteśmy raczej w sentymentalizmie. 
Wszelako zawsze każde święta prze 
żywamy w wielkiej radości, niekiedy 
nawet wręcz do upojenia się radością 
i otuchą.

Nie wiem, jak gdzieindziej, wsze­
lako w stolicy nie widać normalnej, 
zwykłej, corocznej radości, nie od­
czuwa się nic wesela z powodu bu­
dzącej się wiosny i świąt nadchodzą­
cych, nie słychać w rozmowach co­
dziennych żadnych nut zadowolenia 
i szczęścia.

— Wesołych Świąt! — życzenia 
normalne wypowiadane nabrzmiałe 
są współcześnie' głęboką troską, a na 
twarzach zamiast uśmiechu towa­
rzyszy im grymas lub wymuszone 
skrzywienie ust. W oczach zamiast 
zapału widać przygnębienie, a w głę­
bi tają się ponure troski,

Najpopularniejszym dzisiaj nastro­
jem jest nastrój — przygnębienia i 
pesymizmu.

Radość życia, którą jako hasło wy­
suwał przed paru laty minister Skład 
kowski: zarówno ten termin jak i 
sama jego treść stały się tuż tylko 
czynnikami przeszłości, stały się iii- 
storją.

Atmosfera współczesna w Polsce- 
jest tak przygniatająca, że. natural­
nym jej sojusznikiem staje śię bez­
graniczny pesymizm. Idzie on w pa­
rze i jest rodzicem zobojętnienia nit- 
tylko w rzeczach politycznych, lecz i 
gospodarczych, a niekiedy nawet w 
osobistych. Bierność zalega społeczep 
stwo coraz silniej. Dążność do zam­
knięcia się wyłącznie w ramach wła­
snych interesów i indywidualności. 
Jeszcze krok, a staniemy wobec naj­
straszniejszego typowo rosyjskiego -. 
..neplewat". To, co nierąz daje się 
słyszeć w rozmowach prywatnych, 
przesiąknięte jest wprost... niewiarą. 
Towarzyszy zaś wszystkiemu cnaos 
w umysłach i wyjawienie ideologicz­
ne. Napięcie ideowe, które tak często 
zadziwiało innych, a było przez nich 
wyszczególniane, jako swoista nasza 
właściwość — zaniknęło wśród wie­
lu, bardzo wielu. Na wokandzie na­
szej umysłowości nie widać usiłowań 
do rozwiązania zagadnień, które ży­
cie współczesne tak bujnie nam na-

W DNIU ZMARTWYCHWSTANIA.
Idziemy w przyszłość i w nią pój­

dziemy, choćby nas najbardziej obar­
czały i gięły ku ziemi przeżycia cięż­
kich dni współczesnych.

A idąc przez ugór życia, wolę swą 
musimy wytężyć i dobyć z siebie ty­
le sił, by nietylko iść, ale i kroku 
przyśpieszać.

Bo droga jest długa i trzeba dojść 
do mety.

Kto po drodze ustanie, zgubiony 
jest, inni po nim lub obok niego 
przejdą krokiem zwycięzcy.

Idziemy w przyszłość i odrzucić 
musimy wszelki balast niewiary i 
zwatnienia. którego tyle nazbierało

DLA OSOB
z CERA T 

POtYSKUJĄCAJ 
SKŁONNA do z®

WĄGRÓW^ 
MYDŁO

ALKALICZNE
KARPIŃSKIEGO

Pójdźmy w życie z wiarą, że duch 
nad materją oanosi zwycięstwo, a 
złość i przewrotność legną pokotem, 
jak ta 6traż u grobu Chrystusa, gdy 
powstał w tryumfie Zmartwychwsta­
nia.

Kto nie odczuwa tej potęgi ducha, 
jaką naród polski potrafi z siebie 
wydobyć w chwilach ciężkich, niech 
odejdzie, bo tędy — przez ugór pol­
skiego życia — przejdzie wielka gro­
mada tych, którzy wierzą w Naród 
i 6wemi rękami utorują Polsce dro­
gę ku jasnej i potężnej przyszłości

Alleluja!

Tegoroczna Wielkanoc
W PONUREM PAŃSTWIE 

SOWIETÓW.
Na skutek walki z religją, przepro­

wadzoną przez władze sowieckie, 
smutną będzie tegoroczna Wielka­
noc w Rosji.

Komuniści już zawczasu podjęli 
szereg środków, które mają na celu 
pozbawienie obchodu świąt wielka­
nocnych całej ich okazałości. Prze- 
dewszystkiem zamknięto przed świę­
tami olbrzymią ilość kościołów, dzwo 
ny kościelne zostały prawie wszędzie 
pozdejmowane, a tam, gdzie to jesz­
cze nie nastąpiło, wydano zakaz bicia’ 
w dzwony podczas świąt. O święceniu 
pieczywa świątecznego też nie mo­
że być mowy, gdyż wypiek ciasta w 
domu z powodu braku mąki jest nie­
możliwy, a piekarniom państwowym 
wydano 6urowy zakaz pieczenia ja­
kichkolwiek ciast świątecznych.

Podczas gdy w latach ubiegłych fa­
bryki w Risji podczas świąt wielka­
nocnych były nieczynne, w roku bie­
żącym pracować się będzie we wszy­
stkich bez wyjątku fabrykach i war­
sztatach. Normalna praca odbywat 
się będzie również we wszystkich 
biurach i urzędach.

Organizacje antyreligijne w czasie 
świąt prowadzić będą ożywioną agi­
tację przeciwko świętom, przyczem 
rozmaite zwyczaje świąteczne mają 
być umyślnie ośmieszane i ironizo­
wane.

Osoby, które były w Moskwie pod­
czas Wielkiego Postu, opowiadają, że 
w wielkiem tem mieście pozostawio­
no nietkniętemi tylko kilka mniej­
szych cerkwi. Mimo jednak, iż uczęsa 
czanie na nabożeństwa połączone jesi 
w Rosji z wielkiem ryzykiem, gdyż 
osoby, chodzące do świątyń, bardzo 
łatwo zakwalifikowane być mogą ja­
ko działacze kontrrewolucyjni, cer­
kwie moskiewskie są stale przepeł­
nione .

Nabożeństwa w cerkwiach tych ży­
wo przypominają czasy starego Rzy­
mu, kiedy chrześcjanie musieli mo­
dlić się pokryjomu w wiecznej oba­
wie przed prześladowaniami ze stro­
ny władz. W takiem skupieniu, w ja­
kiem modli się obecnie lud rosyjski 
może się modlić tylko człowiek glębo 
ko wierzący i głęboko do wiary swej 
przywiązany. Śpiewy pięknych chó­
rów zadziwiają głębią uczuć, płacz 
modlących się wzrusza do łez każde­
go, kto mógł być świadkiem tych o- 
sobliwych nabożeństw w państwie 

antychrysta
A jakież straszne wrażenie wywie­

rają te półnagie postacie ubogich po­
pów, wygnanych z cerkwi, godzina­
mi całerni stojące przed zamkniętenri 
świątyniami. Biedni ci ludzie, którzy 

I nikomu nic złego nie zrobili, są wła­
ściwie skazani na śmierć głodową.

się na horyzontach współczesnych 
przeżyć.

I nie w pojedynkę, ale gromadą 
idziemy, bo w pojedynkę los nas każ­
dego z osobna uciemięży i o ziemie 
rzuci.

A przeto musimy wzywać do gro­
mady wszystkich, co mają niezłomną 
wolę dojść do mety, skupić wszystkie 
duchowe siły i hartować charakter 
społeczeństwa, by z pogodą w duszy 
szło w przyszłość i do walki z p-ze- 
ciwnościami stawało z wiarą w zwy­
cięstwo.

Słyszycie? Biją dzwony rezurek­
cyjne; Chrystus zmartwychwstał!
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Dr. S. GOLDWASSEROWA
specjał, chorób dziecięcych,

ord. 10—12 i 3—5. 2010
Katowice, ul. Młyńska 2 (róg Pocztowej).

staropolski kttoai
PRZYRZĄDZANIA POTRAW 

WIELKANOCNYCH.
Wiadomo, że nigdzie w świecie niema 

wa Wielkanoc takiej obfitości jadła i na­
poju, jak w Polsce, a ludzie innych naro­
dowości uwierzyć wprost nie chcą, gdy 
im się opowiada o tradycyjnem polskiem 
święconem.

Przy obfitości stołu wielkanocnego 
powszechne panowało w Polsce przeko­
nanie, iż „święconem nikt się nie otruł" 
i nie należy go szczędzić, lecz częstować 
niem i jeść.

Wszyscy powinni być syci: gospo­
darz, domownicy, goście, poczęstować 
należy również zwierzęta i nie żałować 
nawet robakom.

Dlatego stoły polskie uginały się pod 
ciężarem szynek, kiełbas, jaj i placków.

Lecz, aby święcone zjeść można było 
bez szkody dla zdrowia, należało Zacho­
wi:/ odpowiedni rytuał przy jego przy­
rządzaniu.

Dlatego też jadło zastawiane na wiel­
kanocnym stole jest otoczone setkami le­
gend. Nawet pieczenie bab posiada ry­
tuał szczególny, od którego nie odstąpi 
dobra gospodyni.

Od chwili, gdy ciasto włoży się do 
pieca, niewolno gospodyni usiąść.

Dopóki nie upiecze się ciasto, musi 
stać; jeśliby usiadła chociaż na chwilkę, 
pieczywo się nie uda, lub uszkodzi ko­
muś z rodziny.

Nazwa ciast „baby i dziady" wskazu­
je na to, iż w przedwiecznych czasach 
pogańskich pieczono je z myślą o zmar­
łych przodkachh.

Mikołaja Reja gniewają przesądy złą­
czone ze święconem Pisze więc w Po- 
•tyli:

„W dziień Wielkanocy, kto święcone­
go nie je, a kiełbasy dla męża, chrza­
nu dla pcheł, jarząbka dla więzienia 
nie chowa, jest zły chrześcijanin".
Każdy rodzaj jedzenia ma swoje zna­

czenie:
Na Wielkanoc spożywa się jaja, aby 

wszystko się mnożyło: dzieci, dobytek i 
®boże w polu. Podaje się mięsiwa, bo w 
nich tkwi siła, a człowiek, który nie 
tknie na Wielkanoc szynki lub kiełbasy, 
«e uchowa się przez następny rok.

Ciasta, zaprawne miodem i owocami, 
ofiarowywało się ongiś bogom i duchom, 
aile że istoty te zadawalniały się tylko o- 
kruszynami, więc placki i baby zjadali 
ludzie.

Nigdy jednak nie marnowali Polacy 
aajmmiejszego kawałeczka z wielkanoc­
nego stołu — bo grzechem jest „ciskać na 
ziemię" wielkanocne ciasto.

Jednak mimo zachowywania całego 
zapobiegawczego ceremonjalu, zapiski 
dawtnych kronik świadczą, że przecież 
nieraz eskulapi musieli pomagać swoją 
wiedzą, aby Wielkanoc wesoło spędzona 
nie przyniosła fatalnych skutków.

I tak stara maksyma powiada: 
„Kiedy pusta już komora, 
Zawołajcie mi doktora. 
Niech łacińską kuchnią radzi. 
Brzuch do ładu doprowadzi".

A pewien znamienity lekarz 17-go w 
zapisał kilka spostrzeżeń medycznych w 
formie rad dla obżartuchów i pijaków 
Świątecznych:

„Gdy wapory biją do głowy od zbyt­
niego trunków używania, a ślina gorzka 
i bolenie w kościach, a na senność nie 
zbiera się niemocnemu, przykryć się cie­
płą pierzyną i zagotowawszy wodę z li- 
mo.iium, pić po szklanicy, co sprawi ulgę 
i na wypocenie jest przydatne. Bacz, byś 
dwakroć lub trzykroć wypił tego, gwoli 
rozpuszczeniu lik worów mocnych, jako 
to: wina, miodów i gorzałki".

„Gdy mięsiwa uwięzną w brzuchu, nie 
siedź, jaik kura na gnieździe, lecz zażyj 
konia, lebo truchtem biegnij do trzecie­
go potu, od wstrząśiiiienia poruszy się po­
karm. A gdyby i wtedy nie ustawało 
boleść i nie było nijakiego poruszenia, 
baby wołaj i sadź na brzuch gorące garn 
ki, a zmieszawszy lnianego oleju z im­
birem, wypij małą szklanicę, możesz i 
dwie, gdybyś jadł L sto i solono, a pie­
przono".

Krakowski eskulap znał dobrze swych 
ziomków, skoro w u-wagach lekarskich 
strofuje polską gościnność:

..Proszą i każą — jedz i jedz, a po­
tem dolewają i gniewni są, gdyś już o- 
silairf i wymawiasz się od wina. Kwaś­
ne? Niedobre? Pewnie, że nic z pań­
skiego stołu, ale chudopachelskie, więc 
gardzisz... Przetoś obżarl się i opił, że 
pamiętasz do Przewodów, albo i dluiżej"

Polskie panienki i kobiety miały do­
bry apetyt, ale jadły znacznie mierniej, 
przedewszystkiem „kolaczyki z miodem" 
„gruszeczki obwarzane" i „jabłuszka o- 
smażaine" i „goniły za marcepanem", po­
zostawiając „mocne jedzenia" mężczyz­
nom.

Sztuka cukiernicza naszych praba­
bek słynna była daleko i szeroko. Dziś 
rzadko już gdzie dają się widzieć staro-*

żytne gatunki ciast. Specjalności tc, 
przechowywane z pokolenia na pokole­
nie w pilnie strzeżonych „przepisach", 
kaligrafowanych rączkami prababek, zo­
stały wyparte przez zawodowych cukier 
ników. Zniknęły już doszczętnie z wiel­
kanocnych stołów kołacze, obertuchy, 
jajeczniki, niema już bab petynetowych, 
dla równości dziurek w cieście tak na­
zwanych, i żadna już dzisiejsza gospody­
ni nie pójdzie za radą dawnego przepi­
su. który doradzał:

„Weź dwie kopy żółtek i łut szafra­
nu..."

Bo coprawda. jaja bardzo podrożały 
od tego czasu, gdy babunia otrzymywała 
od swej matki wiatr z błogosławień­
stwem na nową drogę życia, przepisy na 
„znakomite placki".

WIELKANOC W PARYŻU <PEPEGE^
Jeżeli prawdziwem je-i powiedzenie, 

że temperament danego narodu poznaje- 
my po tem, jak obchodzi święta, to ten, 
kto p er wszy nazwał Polaków Francuza­
mi Północy, popełnił gruby błąd. W ża­
dnym bowiem okresie różnica pomiędzy 
Polakami a Francuzami nie występuje 
Ink wyraziście, jak w czasie świętowa­
nia Wielkiejoocy. święto to, które w 
[miśkiem ognisku domowem przedstawia 
prawdziwą rewolucję w postaci bielenia 
chat po wsiach, odświeżania mebli, od­
nawiam ia zapasów spiżarnianych, nie 
wspominając już o jego uroczystym oha- 
rakterze kościelnym, je®t we Francji 
tylko nieznaeznem zakrzywieniem pro- 
sfobiegnącej linji rytmu życia codzien­
nego.

Jedna z najnowocześniejszych nauk 
międzynarodowych, psychologja poró­
wnawcza narodów, tłumaczy zjawisko 
to wpływem klimatu. W Polsce, podle­
gającej w olbrzymiej większości pano­
waniu klimatu kontynentalnego, kon­
trast pomiędzy zimą a wiosną bywa wy­
jątkowo ostry. W takich warunkach ob­
chodzona Wielkanoc musi z konieczno­
ści przybrać charakter czegoś przełomo­
wego, musi 6tać się rocznicą zwycięstwa 
słońca nad mrokami, symbolem triumfu 
radości nad smutkiem

Francja zaś te.go wszystkiego nic zna. 
Jej klimat należy do najłagodniejszych 
w Europie, zima tam prawie nie istnie­
je, jedna pora roku przechodni w drugą 
niespostrzeżenie. Ludność nietylko umie, 
ale i może weselić się tam cały rok. Cóż 
więc dziwnego, że Francuz nie odczuwa, 
w tej mie.rze co Polak, nieodpartej po­
trzeby szukania radości w potokach al­
koholu lub zjedzenia większej ilości tor­
tów specjalnie na początku 6ezonu wio-

Nie znaczy to oczywiście, aby paryża- 
n-ie nie czynili ustępstw wymaganiom ka­
lendarza. Jedjnak przeważnie są to 
szczegóły bez wpływu na technikę ży­
cia nad Sekwaną. Na wystawach uka­
zują się jajka czekoladowe wypełnione 
pomadkami. Stary zwyczaj nakazuje 
prawomyślnemu lokatorowi składanie 
takich jajek w upominku stróżce kamie­
nicy, owej typowej i wszechwładnej 
„concierge". Są także w obiegu i kar­
tki z tradycyjnem żółtem kurczątkiem 
i napisem „Joyeux Paques“. (Radosnej 
Wiolkięjmocy). Ale to i wszystko.

Gospodynie francyskie nie przestrze­
gają zupełnie tak chwalebnego zwyczaju 
przygotowywania święconego, a zwłasz­
cza szynek i kiełbas. Prawdopodobnie 
dlatego, że wędliny paryskie są „pod 
psem". Ndemitiej jednak pozoetaje fak­
tem, że cudzoziemiec, pragnący uraczyć 
się na Wielkanoc płatkiem szynki, zmu­
szony jest krążyć po całym Paryżu w 
poszukiwaniu restauracyjek polskich, 
prowadzących macierzystą kuchnię 
Francuzki starej daty przygotowują za 
to na obiad wielkanocny potrawkę z kur­
częcia w szampanie. Jest to potrawa 

Jak oznaczyć datę Wielkanocy?
Formuła Karola F. Gaussa.

Jak wiadomo, data świąt Wielka­
nocnych zależy od obrotu księżyca i 
z każdym rokiem ulega zmianie. Ob­
chodzimy Wielkanoc w pierwszą nie­
dzielę po wiosennej pełni, przypada­
jącej po dniu 22 marca. Gdybyśmy 
chc.ieli obliczać normalnie, zabrałoby

niemal tak tradycyjna, jak polskie świę­
cone.

W oba dni świąt ulice Paryża pusto­
szeją, w dosłowmem tego wyrazu znacze­
niu. Na wielkich bulwarach, gdzie zwy­
czajni.’ przewala się mil jonowy tłum, 
gdzie kwadransami calem i trzeba cze­
kać na sposobność przejścia przez rwący 
nieprzerwanie strumień pojazdów (tak 
np. przez bulwar Magdaleny przetacza 
się na dobę — jak podaje wydział ruchu 
kołowego magistratu — przeszło 800 tys. 
osi) w owe dni panuje cisza leśnej dro­
żyny. Obra® to tak paradoksalny, że 
rokrocznie pisma paryskie podają foto- 
grafje uliczników, wygrzewających się 
do słońca lub grających w belotkę na 
środku drewnianych jezdni bulwarów, 
wyfroterowamych gumami samochodów. 
To dwudniowe wyludnienie przypisać 
należy (oczywiście obok wielu innych 
przyczyn) także i przesądowi Paryżan, 
wierzących, że pozostanie w domu na 
Wielkanoc spowoduje konieczność po­
zostania w niem i w czasie upalnych wa- 
kacyj letnich. Więc kto żyw i kto może 
— a w Paryżu prawie każdy może — 
spieszy autem lub koleją na wieś lub 
nad morze, aby przez taki swoisty „we­
rk - end“ uniknąć niemiłej perspekty­
wy

Przybysza z Polski zadziwić musi ró­
wnież sposób obchodzenia Wielkiego Ty 
godnia. Zwyczaj zdobienia ołtarzy w 
Wielki Piątek, umieszczania w nich po­
dobizny Chrystusa, leżącego w grobie, 
ustawiania straży itp., jest niemal zupeł­
nie nieznany. Na 86 kościołów chrześ- 
cjańskich Paryża, zachowują go tylko 
dwa, oba cudzoziemskie. Jeden, dawny 
kościół Wniebowzięcia (eglise de l‘As- 
somption). obecnie wydzierżawiony pol­
skiej misji katolickiej we Francji, dru­
gi pod wezwaniem św. Juljana (St. — Ju- 
lien — Lc Paurre), oddany w użytko­
wanie obrządkom południowo - wscho­
dnim. Dla Paryżan, pokaz togo tak ma­
lowniczego aparatu zwyczajowego jest 
sensacyjną nowością. Stąd tłumy zwie­
dzających wszystkich wyznań. Kościo­
ły francuskie natomiast, nie wyłączając 
katedry Notre - Damę, ograniczają się 
dp ustawienia dookoła ołtarzów wielkiej 
ilości kwiatów.

Dobroczynny skutek wywiera świę­
cone na paryską kolonję polską. Taka 
już polska natura, że najbardziej nawet 
oswojonego z Paryżem Europejczyka z 
nad Przemszy czy WaTty, tęsknota za 
krajem dręczy właśnie w okresie Wiel- 
kiejnocy. Ustają wtedy spory i intrygi, 
owe „kłamstwa, potępieńcze swary". któ­
re już za pobytu Mickiewicza były spe­
cjalnością Polonja francuskiej, wszyscy 
w zgodzie spieszą na „polskie święcone", 
urządzane zwykle w lokalach kilku or­
ganizacyj cmigranckich. Tam — trawe­
stując słowa Wieszcza — pojednani wy­
chodźcy dzielą się jajkiem i
drzwi od Europy zamknąwszy hałasów 
dumają, myślą o swojej krainie...

Jan Krzemień.

nam to wiele czasu i tylko dobry ma­
tematyk dałby sobie radę. Dawniej 
zajmowało się tą pracą specjalne ko- 
legjum i dopiero żyjący przed pół­
tora wiekiem niemiecki uczony-mate- 
matyk Karol Gauss wynalazł genjal- 
na formułę, dzięki której bez naj­

mniejszego wysiłku można ustalić da­
tę Wielkanocy. Ta czarodziejska for­
muła brzmi:

1) Należy podzielić liczbę roku 
przez 19 i zanotować resztę A.

2) Też liczbę roku podzielić przez 
4 i zanotować resztę B.

5) Jeszcze raz rok ten podzielić 
przez 7 i zanotować resztę C.

4) Resztę A pomnożyć przez 19, do 
iloczynu dodać 24, podzielić 6umę 
przez 30 i zanotować resztę D.

5) Mnożymy resztę B przez 2, C 
przez 4, D przez 6, do sumy iloczy­
nów dodajemy 5, otrzymaną sumę 
dzielimy przez 7 i notujemy resztę E.

6) Suma reszt D i E, dodana do 22 
marca, wskaże nam poszukiwaną da­
tę Wielkiejnocy.

Zdumiewająca ta formuła nigdy 
nie zawodzi, przepowiadając daty 
Wielkanocy do roku 2099.

Kto umie trochę rachować, niecb 
siądzie na chwilę i nie patrząc w ka­
lendarz upewni się, że... w roku obec­
nym Wielkanoc przypada 20 kwie­
tnia.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE

WIELKA SOBOTA 19 KWIETNIA.
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

marjackiej. — 12.05 Muzyka religijna (pły­
ty gram.). — 16.15 Audycja dla dzieci (He­
lena Reutt). — 17.00 Audycja z Krakowa dla 
młodzieży. ..Cud Wielkiej Nocy" Bronisława 
Dąbrowskiego. — 17.55 Odczyt z Krakówu 
p. t. ,.O Zygmuncie". — 18.00 Transmisja 
rezurekcji z katedry Zaniku Królewskiegc 
na Wawelu, w czasie rezurekcji odezwie saę 
„Zygmunt". — 20.00 Koncert religijny z Po­
znania.

NIEDZIELA 20 KWIETNIA.
0.00  Transmisja z katedry św. Piotra i Pa­

wła w Katowicach. Sumę pontyfikalną cele­
bruje ks. biskup dr. Arkadjusz Lisiecki. —
11.58 Sygnał cizasu. hejnał z wieży Mulac­
kiej w Krakowie oraz komunikat meteoru 
logiczny. — 17.00 Koncert muzyki lekkiej > 
Krakowa. — 17.50 Transmisja słuchowiska z 
Krakowa. — 18.00 Transmisja koncertu mu­
zyki lekkiej oraz kwadrans literacki z Po­
znania. — 19.00 Słuchowisko literackie z Wil­
na. — 20.00 Koncert wieczorny z Krakowa

PONIEDZIAŁEK 21 KWIETNIA.
10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej.

— 11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie oraz komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy. —- 12.10 Poranek symfo­
niczny z Filharmonii warszawskiej. — 
15.00 Irwp. Ryszard Pili: „Przepuklina czyli 
kiła rośun kapustnych i rzepowatych". —
15.20 Muzyka z. Warszawy. — 16.00 Transmi­
sja z Warszawy. „O swej podróży po Świę­
tym Wschodzie" — opowie prof. Ferdynanć 
Óssendowski. — 16.20 Intermezzo muzycz­
ne. — 16.55 Słuchowisko dla dzieci i mło­
dzieży z Warszawy. — 17.25 Koncert popu­
larny z udziałem zespołu instrumentalnego 
Polskiego Radja w Katowicach. Program. 
1) Kurpiński: „Witaj królu" — polonez, 
2} Naef: „Opowieści wróżki" — walc, 5) Mo­
zart: Menuet, 4) Popy: Suita wschodnia: 
a) Bajadery. b) Nad bnzegami Gangesu, 
c) Les A-lmees. d) Patrol; 5) Bregel: „Ondi- 
uas" — walc, 6) Szcnes Andor: Tango. 7) Con 
ra<li: Uwertura. 8) Faulx: Scena wschodnia. 
9) Douliez: Pieśń słowiańska. 10) Siede 
„Suraya" — intermezzo. 11) Schicke: „Ży­
czenia' — intermezzo, 12) Namysłowski: 
„Świr, świr" — mazur. — 18.50 Rozmaitości
— 19.05 Codzienny odcinek powieściowy 
(Ze współczesnej twórczości literackie; 
Śląska). — 19.20 Słuchowisko z Warszawy 
p. t. „Sobótki" — J. Kochanowskiego. — 20.00 
.Bery i bojki śląskie" — Karlik z Kocymdra 
iprof. St. Llgoń). — 20.20 Transmisja operetki 
z Warszawy. — 22.00 Felieton z Warszawy 
p. t. „Nu pograniczu wyobraźni i rzeczywi­
stości". — 22.15 Komunikat meteorologicz­
ny, komunikaty sportowe. — 25.00 Muzyk* 
lekka.
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TY SZUKASZ SŁOŃCA?...
Ty szukasz słońca?!..., — zali można wiosna, 
tęsknić za słońcem i na słońce czekać? !..„ 
czekać i tęsknić..., aż majowe posną 
światła..., aż się przyoblekać 
w mgły zacznie ziemia... — i nie widzieć słońca, 
i nie móc wniknąć w rdzeń słoneczny złoty!._, 
więc gdzież jest młodość orla..., rwąca 
chmurne zapóry?!.— gdzież podniebne wzloty?!...

Ty szukasz prawdy?!..., — czyliś jeno chwasty 
pozrywał zpola?„ — kto głęboko patrzy, 
ten dojrzy prawdę..., choć bogactwem wzrasta 
chwast..., prawdy chwast nie zatrze!...
Prawda nie błyszczy, nie skrzy się pozłotą, 
ona, jak Szczęście, w wyż słoneczną wzlata, 
Prawda, jak Szczęście, ludów jest tęsknotą, 
jeno kto azczęśliw, ten się z prawdą zbrata!..

Ty szukasz szczęścia?!..., — czyli chcesz w pomroce 
odnaleźć szczęście?..., czyli szukasz w cieniach?... 
Szczęście na gwiazdy schodzi w chmurne noce, 
ono w uśmiechach mieszka i w promieniach!.«- 
Ono, z słonecznych, rozloconych szczytów, 
spływa na łąki, rannych ros perłami...
— Szczęście nie baśną złudną, z dawnych mvtów 
wysnutą..., — Szczęście między nami!!....

LITA MATUSEWICZOWA.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Da 16 Tymona M.
Jutro Zmartwychwstanie
Wachód słońca 4 m. 32.
Zachód „ 18 m. 38.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie-4: Sobota — „Król 
Królów". Niedziela — „925 przygoda 
Jednej nocy". Poniedziałek — „Arka 
^oego".

Kino „Wawel-- — „Zamach".
Kino „Sfinks-- — Do niedzieli — 

"Djablica". Od poniedziałku — „Ban­
dyta Don .Manuel".

Kino „Momus-- — Dnia 20 kwietnia 
"łajana” i 21 kwietnia Pat i Patachon.

Kino P. M. S. w Grodźcu: — w nie- 
>’2jelę dnia 20 kwietnia „Pierwsza mi- 
j°ść Kościuszki"; w poniedziałek 21 
•^ietnia „Gdy mężczyzna kocha".

Sp. dyr. T. Nowakowski.
Wczoraj o godz. 6 i pół wieczorem 

z-marl w Sosnowcu na zapalenie płuc 
ł?° grypie śp. Tadeusz Nowakowski, 
dyrektor gimnazjum im. Staszica.
, Ś. p. T. Nowakowski urodził się w 
•''osnowcu dnia 27 listopada 1875 r„ gi­
mnazjum ukończył w Piotrkowie, stu- 
'Ija uniwersyteckie na wydziale mate- 
^^atyczmym w Warszawie, Dyrekto- 
Ieni gimnazjum im. Staszica był od 
dnia 1 września 1921 r.

Na terenie Zagłębia śp. dyr. Nowa­
kowski był osobistością niezmiernie 
Popularną i cenioną. Świetny pedagog 
hył przyjacielem młodzieży a jako u- 
mlenrtowainy mówca o wysokiej kul­
turze był niezastąpionym we wszel­
kich podniosłych momentach życia 
społecznego.

Ś. p. dyr. Nowakowski osierocił 
dwóch synów i d wie córki.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

X NAJLEPSZE ŻYCZENLA w dniu 
Zmartwychwstania Chrystusa zasyła 
8Wym Prenumeratorom, Czytelnikom i 
Przyjaciołom Wydawnictwo „Kurjera 
^hodniego".
X NASTĘPNY NUMER KURJERA ZA­
CHODNIEGO z powodu uroczystych 
świąt ukażc się we środę 25 bm. o zwy- 
kłej porze.
X OSOBISTE. Sosnowiczamiin p. Tytus 
Machoń w tych dniach uzyskał na Uni­
wersytecie jagiellońskim w Krakowie 
łytul doktora wszech nauk lekarskich.
X DANCING AKADEMICKI Dnia 26 
•un. o godz. 21 w sali stowarzyszenia te­
chników przy ulicy Czystej 9 w Sosnow­
cu, Akademickie kola Zagłębiam w War 
szaiwie. Krakowie i Lwowie urządzają 
Zabawę taneczna: „Dancing Akademic­
ki". z której całkowity .dochód przezna­

czony jest na budowę Akademickiego 
Samatorjum w Zakopanem. Zebranie P. 
P. Gospodyń odbędzie się w środę dnia 
23 bm. o godz. 17 w sali stowarzyszenia 
Techników. •
X ODŁOŻONE ZEBRANIE. Wyzna­
czone zebranie doroczne delegatów Kól 
LOPP. należących do komitetu miejskie­
go LOPP. w Dąbrowie z powodu przy­
bycia niedostatecznej ilości osób, nie 
doszło do skutku. Następne zebranie od­
będzie się w najbliższych dniach.

Błędne koło wodociągowe
w Sosnowcu.

Zarząd państwowych wodociągów 
w Katowicach zawiadomił Magistrat 
sosnowiecki, że woda z Maczek bę­
dzie mogła być już dostarczona w lip 
cu r. b. Zarząd już skalkulował cenę 
na wodę, która dla celów przemysło­
wych kosztować będzie 26 gr. za 1 
metr sześć. (1000 litr.), a dla użytku 
domowego 40 groszy, loco Zagórze.

Jest to cena niewątpliwie wysoka . 
Magistrat wystąpi do zarządu pań­
stwowych wodociągów o obniżenie 
jej. Jak 6ię będzie kalkulować cena 
wody w Sosnowcu dziś trudno po­
wiedzieć. Uwzględniona tutaj musi 
być przedewszystkiem sprawa amor­
tyzacji pożyczki ulenowskiej, która 
jak wiadomo jest bardzo kosztowną. 
Oczywiście cena wody będzie tem 
tańsza, im większa będzie konsunicja, 
aby zaś była duża konsumeja, trzeba 
ułatwić domom instalowanie przewo­
dów wodociągowych, na co znowu

potrzeba... pieniędzy. Bez umożliwie­
nia właścicielom domów korzystania 
z jakiegoś taniego kredytu na zakła­
danie instalacyj wodociągowych tru­
dno 6obie wyobrazić, aby mogło być 
duże zapotrzebowanie wody. A wów­
czas znowu cena będzie łak wygó­
rowana, że spowoduje jeszcze więk­
sze zmniejszenie konsumeji. Jednem 
słowem... błędne kolo.

Sprawa ta jest ogromnie ważną i o 
ile nic zostanie szybko załatwioną i 
znajdzie należytego rozwiązania, 
Magistrat może znaleźć się w jeszcze 
większych tarapatach finansowych, 
aniżeli dzisiaj. Tymczasem Magistrat, 
zaabsorbowany zagadnieniami bezro­
bocia, awanturami wynikająeemi na 
tem tle, coraz bardziej komplikującą 
się sytuacją finansową miasia, nie ma 
możności poświęcić temu zagadnie­
niu tyle czasu, ile ono wymaga.

Pocieszające wieści
DLA ZAGŁĘBIA.

W dniu wczorajszym nadeszły do Za­
głęb:* pocieszające wieści, na podsta­
wie których można mieć nadzieję, iż w 
niedługim czasie sytuacja gospodarcza 
na naszem terenie ulegnie znacznej po­
prawie, w następstwie czego rzesze bez­
robotnych znalazłyby godziwy zarobek, 
a tem samem i ogólne stosunki uległyby 
polepszeniu.

Przedewszystkiem, • sytuacja w prze­
myśle zaczyna się poprawiać i w maju 
•niektóre zakłady przemysłowe mają 
zwiększyć produkcję, a w związku z tom 
przyjąć do pracy pewną ilość robotni­
ków.

Następnie potwierdza się podana wczo 
raj przez nas wiadomość, iż niezależnie 
od przeznaczonych przez ubezpieczalnie 
społeczne kwot na akcję budowlaną, 
Bank Gospodarstwa Krajowego również 
przyznał na ten cel pewne sumy i podług 
zapewnień, już w maju rozpoczęte zo- 
istaną roboty budowlane. Pozaitem w 
niektórych miastach podjęte będą więk­
sze roboty inwestycyjne jak kanaliza­
cja. wodociąg i roboty drogowe.

/
(Sssysty oddech

można osiągnąć przez stałą 
i należytą pielęgnację zę­

bów. Najlepszym środ­
kiem w tej dziedzinie 

jest aromatyczna, 
znakomicie 
pieniącasię 
pasta do 
z ębów

KAŁODGNT

Jeżeli dodamy, że władze rządowe po­
stanowiły podjąć w porozumieniu z sa­
morządami skuteczną akcję w walce z 
bezrobociem, można mieć nadzieję, iż w 
przyszłym jyż miesiącu sytuacja się po­
prawi i klęska bezrobocia oraz ogólnego 
zastoju pTzestaniie wreszcie dławić w 
lak ostrej formie nasze Zagłębie.

X DO KASY CHRZEŚC. TOW. DO- 
BROCZ. W SOSNOWCU złożyli (w zło­
tych) na święcone dla sierot i ubogich 
pp.: po zł. 100 — St. Kraupe i Ludwik 
Piątkowski, 50 — Marja Kraupe, 42 — 
Standard Nobel, 25 — dr. Zahorski, 20— 
Antonina Gostomska, po 10 — Z. Kowal­
ska i Br, Garliński, 5 — N. N„ 5 — St. 
Radłowski, 2 — N. N.. Na listy ofiar zło­
żyli pp.: Br. Garliński 10, dr. Lieditke 5. 
pp. Stan. Zarzyccy na wpisy szkolne dla 
sierot zł. 20 i na święcone dla ubogich 5.
X Z TOW. „LIRA" W GRODŹCU. W 
niedzielę, dn. 27 hm. o godzinie 4 popoł. 
w drugim terminie odbędzie się dorocz­
ne ogólne zebranie członków Tow. „Li­
ra" w Grodźcu. Osoby, które otrzyma­
ły listy w sprawie członkowstwa, prosze­
ni 6ą o zwrot ich przed terminem ogól­
nego zebrania.

WIELKA SOBOTA.
Dzień ciszy i oczekiwania. Żałobny 

cień, jaki zasnuwał Wielki Piątek, u- 
stąpil pogodnej, pełnej tłumionego ży­
cia nadziei, usymbolizowanej w obrzę­
dach. liturgicznych Wielkiej Soboty— 
święceniu ognia, wody i paschału. Pu­
ste kropielnice w kościołach oczekują, 
aż je napełni nowy zapas wody świę­
conej. Ludność, nawiedzająca Boże 
Groby, modli się do spoczywającego 
w nich Chrystusa, myśląc już więcej 
o bliskim Zmartwychwstaniu niż o mę­
ce Ukrzyżowania.

Wielkotygodniowe obrzędy kończy 
piękna trądy cja, bardziej ze świec- 
kiem, niż kościelnem życiem związa­
na: święcenie wielkanocnego jadła. 
Szczególnie malowniczo wygląda ta 
ceremon ja na wsi, na dziedzińcu sta­
rego kościółka: szeregi kobiet i dziew­
cząt w barwnych chustkach i zapas­
kach dzierżą w koszykach baby, plac­
ki, pisanki a kapłan w białej komży 
zrasza je wodą święconą zapomocą 
wielkiego kropidła.

O zmroku ustają wszelkie przygo­
towania, a króluje już w całej pełni 
świąteczny nastrój, wesela i pokoju. 
Kościoły napełnia ludność odświętnie, 
wiosennie odziana, uczestnicząc w u- 
roczystej Rezurekcji. W pełni swobo­
dy hulają w powietrzu uwolnione z u- 
więzi dzwony. Ulice są pełne, rojne, 
gwarne tłumem oczekującym solennej 
procesji. W domach, wyświeżonych i 
wymytych, sposobią gospodynią dla 
swych najbliższych wieczerzę z po­
święcanych kiełbas, jajek i ciast. 
Dzwony kościelne głoszą: Alleluja!

X RUCH POCIĄGÓW W OKRES 
ŚWIĄTECZNYM. Ministerstwo komu­
nikacji wydało do wszy sak ich okręgo­
wych dyrekcyj kolejowych okólnik w 
sprawie unormowania ruchu pociągów 
towarowych w okresie świątecznym ce­
lem zapewnienia wypoczynku świątecz­
nego drużynom kondukt orskim i paro­
wozowym. W myśl rozporządzeniu Mi­
nisterstwa ruch pociągów towarowych 
wstrzymany będzie od godz. 18 dnia. 19 
bm. do godz. 6 dnia 22 bm. Wstrzymanie 
ruchu nie dotyczy transportów wojsko­
wych, towarów Łatwo się psujących, ży­
wego inwentarza itp. Pozatem wydane 
specjalne instrukcje celem zabezpiecze­
nia od kradzieży zatrzymanych w drodze 
transportów.
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Kolektura Loterji Państwowej

E. GRUSZCZYŃSKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 

KSIĘGARNIA „WIEDZA” 

WYPŁACA
za wygrane losy V kl. swojej Kolektury 
i innych przy kupnie losów kl. I. 21 
Loterji. — — — — — — 1915

Instruktorzy obrony
PRZECIWGAZOWEJ.

W dndiu 15 bm. odbyło się zakończenie 
zorganizowanego prtzetz 1Z9PP. i P.C.K. 
kursu instruktorów obrony przeciwgazo­
wej. Z ramienia okręg. komitetu LOPP. 
w uroczystości tej waięli udział pp.: wi­
ceprezes inż. Paszkowski, sekretarz sę­
dzia Herman i insp. Dzioboń, z ramienia 
PCK.: prezes dr. Ryder i z ramienia woj 
fikowości por. Strauz.

świadectwa z ukończenia kursu i no­
minacje na instruktorów II kategorji O. 
p. G. otrzymali pp.: Babiarz Alfons, Ba­
nach Mieczysław, Barcz Bolesław, Bartos 
Frainc., Cebo Andrzej, Dyner Tomasz, 
Hartmamn Franc., Hochbamm Tadeusz, 
Hoffmann Mieczysław, Zakrzewski Lu­
dwik, Dębski Piotr, Fidali Bolesław, 
Iskra Stanisław, Kawczyński Tadeusz, 
Kiełbas i liski Ksawery, Kierszniewski 
Piotr, Kostka Józef, Kowalski Norbert, 
Rywacki Aleksander, Gawęda Edward, 
Kaszycki Tadeusz, Latoś i ński Mieczy­
sław, Matjaszowski Przemysław, Mękar- 
eki Ludwik, Niemczyk Staimiaiaw, Notlil 
Czesław, Nowosiński Bronisław, Prono- 
bis Władysław, Ptakowski Jerzy, Koziń­
ski Anatol, Masłoń Wład., Siemiński Sta­
nisław, Słaboń Władysław, Stachurski: 
Stain„ Śmigielski Józef, Stuwiarz Jan, 
[Wojdówna Marja, Zajdler Artur, Zakol- 
ski Józef.

(X PORANEK. Tow. opieki pozaszkol­
nej nad młodzieżą w Sosnowcu urządza 
w dniu 21 bm., tj. w drugi dzień świąt 
Wielkiej Nocy, poranek dla młodzieży 
i starszych w kinie „Zagłębie", z (nastę­
pującym programem: „W kraju sre­
brnych lisów" — film 8 aktowy, wesołe 
komedje, PA..T. — kronika polskiej a- 
geincji telegraficznej. Początek o godzi­
nie 11.30. Ceny miejsc: dla starszych 1 
zloty4 dla młodzieży 50 gr. i dla dzieci 
30 groszy.
•X ŚMIGUSÓWKA. 4-ta zaglębiowska 
drużyna harcerska im. „K. J. Poniatow­
skiego" w Sosnowcu urządza w poniedzia 
łek 21 bm. tj. w drugi dzień świąt Wiel- 
kiejnocy pod protektoratem opiekuna 
drużyny p. J. Wróblewskiego, w 6ali 
gimnastycznej seminarjum nauczyciel­
skiego męskiego w Sosnowcu przy ulicy 
Wawel nr. 1, zabawę taneczną p. nazwą 
„Śmigusówka". Początek zabawy o go­
dzinie 17, koniec o godzinie 24. Wszyscy 
byli harcerze, drużyny, przebywający 
w czasie świąt w Sosnowcu, którzy za­
proszeń nie otrzymali, jak również wszy­
scy członkinie Kół przyjaciół Związku 
harcerstwa polskiego miejscowych dru­
żyn, proszeni są o poparcie imprezy.
X REFERATY I POGADANKI. W le- 
ktorjum czytelni miejskiej przy ulicy 3 
Maja 14 w Dąbrowie, w przyszłym tygo­
dniu odbędą się następujące referaty i 
pogadanki: We wtorek, dn. 22 bm. p. F. 
Bąbczyński wygłosi pogadankę na te­
mat Powszechnej wystawy krajowej w 
Poznaniu. W środę,' dn. 23 bm. p. F. 
Krzemiński „Ruch niepodległościowy w 
Polsce". W czwartek, dn. 24 bm. p. J. 
Kasprzyk „Powojenna katastrofa gospo­
darcza w Europie". W piątek, dn. 25 b. 
m. dyr. J. Kaczkowski „Rzeź galicyjska 
w poezji". W sobotę, dn. 26 bm. p. E. 
Rozwadowski „Początki i rozwój górnic­
twa w Polsce".

Skuteczne usuwanie piegów i plam wą- 
trobionych sprawia wobec nadchodzącego 
okresu uipatów dużo trosk. Stanowi to istot­
nie dla wielu osób poważną ofiarę, rezy 
gnować z kąpieli słonecznych, gdyż oba­
wiają się oszpecenia twarzy swoich. Niestety 
okazało się, że znaczna ilość tych tak silnie 
zachwalanych preparatów, albo wogóle nie 
przyniosła skutku, albo też spowodowały na 
t^rzy przykre wyrzuty skórne. Wśród znaj 
dującycn się w obiegu marek fabrycznych 
zasługują na specjalne wyróżnenie prepara­
ty Aptekarza Leschn.itzera, które stosowane 
przez dziesiątki lat okazały się jedynemi z 
najskuteczniejszych i zupełnie nieszkodli­
wych środków, zyskując sobie powszechne 
uznanie. 1986

REGULAMIN WYŚCIGU KOLARSKIEGO.
O SREBRNY PUHAR „KURJERA ZACHODNIEGO”.

ORGANIZOWANY PRZEZ SOSNOWIECKIE T-WO CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW.
1) Wyścig dostępny jeet dla wszyst­

kich kolarzy zamieszkałych na tere­
nie Rzeczypospolitej Polskiej, posia­
dających licencje Z. P. T. K. na 
1930 rok.

2) Start w niedzielę 3 maja 1930 r. 
o godzinie 13-ej, z przed Redakcji 
„Kurjera Zachodniego", meta na ul. 
5-go Maja przy cukierni Warszaw­
skiej.

3) Prowadzenie niedozwolone. Za­
wodnicy są obowiązani stosować się 
ściśle do postanowień niniejszego re­
gulaminu jazdy oraz regulaminu 
Z. P. T. K., należy zatem unikać jazdy 
za kolarzami, nie biorącymi udziału 
w wyścigach, za automobilami i mo­
tocyklami. Zawodnicy niestosujący 
się do powyższego będą bezwarunko­
wo dyskwalifikowani i usuwani z 
wyścigów.

4) Jechać należy prawą stroną szo­
sy, mijać współzawodników z lewej 
strony.

5) Zmiana maszyn dozwolona. 
Wszelkie reparacje winien zawodnik 
wykonać sam bez pomocy osób po­
stronnych.

Restauracja-Dancing „LOCARNO”
-------------------------- SOSNOWIEC, SADOWA 3 TEL. 4-10. --------------------------11

li ■ m otwarta w oba dni Świąt Wielka- bb
® nocnych L j. 21 i 22 kwietnia b. r. — " ™

Popołudniu Five o clock’i. Wyitępy artystyczne — Doborowa muzyka — Dancing.

2015 Z poważaniem ZARZĄD.

Nowe dzwony w Niwce.
KONSEKRACJI ICH DOKONA KS. BISKUP KUBINA 

W DRUGIM DNIU WIELKANOCY.
Kościół św. Jana Chrzciciela w 

Niwce wybudowany został w latach 
1896—1906. W tymże czasie pacafja- 
nie niweccy ofiarowali nowowybu­
dowanemu kościołowi 3 dzwony. Naj­
większy, noszący imię św. Jana 
Chrzciciela, i ważący 3 tysiące fun 
tów rosyjskich dzwon ofiarowała 
wieś Niwka, mniejszy, ważący 1500 
funtów zakupiła wieś, Bobrek, a naj­
mniejszy, wagi 750 funtów ofiarowa 
la kolon ja Staszic, która chociaż ad tui 
nistracyjnie należy do Sosnowca, 
przydział jednak kościelny posiada 
do parafji niweckiej.

Dzwony te niedługo z wysokości 
wieży kościoła niweckiego glos Ty 
chwałę Bożą. W czasie wojny świa­
towej chciwość i grabież prusko- 
austrjacka i ich nie oszczędziły. Je- 
sienią 1916 r. zjawili się na plebanji 
w Niwce austrjaccy żandarmi i po­
kazawszy proboszczowi parfji ks. Fr. 
Goli piśmienny nakaz, zabrali dwa 
mniejsze dzwony. Na skutek usil­

nych zabiegów księdza szambelana 
Goli u władz wojskowych austriac­
kich, największy dzwon pozostał i 
głosem swym, rozlegającym się da­
leko z wieży kościoła, nadawał bar­
dziej uroczysty charakter odbywają­
cym się nabożeństwom. Wartość tego 
niezagrabionego dzwonu obliczają 
dziś na 10 tys. złotych.

Gdy ucichła burza wojny świato­
wej zaczęto w Niwce myśleć o na­
byciu nowych dzwonów. Inicjatywę 
w tym kierunku dały miejscowe wła­
dze kościelne z ks. szamb. Fr. Golą 
na czele. Zbieranie ofiar rozpoczęło 
6ię w roku 1922. Do r. 1924 zebrano 
892.842 marek. W tymże roku ks. 
szamb. Gola, z racji 6wego 25-letnie- 
go pobytu w Niwce złożył na dzwony 
ofiarę w wysokości 21.627.156 mk. 
Niestety, panująca wówczas w kraju 
dewaluacja pieniądza nie pozwoliła 
na zebranie większej sumy. Po za­
mianie marek na złote, ofiary te zma­
lały do sumy 188 zł. 50 gr.

Powtórne zbieranie ofiar rozpo­
częło się w r. 1924. Z wizyt paster­
skich i ofiar parafjan zebrano do 1 
kwietnia b. r. ogółem 8487 zl. 43 gr. 
Kwota ta zebrana została drogą ofiar 
dobrowolnych. advż droga skladsś >

6) Zawodnicy muszą numery po­
rządkowe mieć przymocowane na 
widocznem miejscu (plecach). Niepo­
siadanie numeru lub jego zakrycie 
może być uważane za celowe i na­
razić zwolennika na dyskwalifikację. 
Zawodnik wycofujący się z biegu 
winien numer zdjąć.

7) Zawodnikom nie wolno brać po­
żywienia i napojów bezpośrednio z 
samochodów i motocykli, lecz poda­
jący takowe winien stać na szosie.

8) Zawodnikom nie wolno brać z 
sobą nac< > n szklanych, ani też trzy­
mać takowych przy sobie.

9) Kontrolerzy delegowani przez 
komisje sportową S. T. C. rozstawie­
ni wzdłuż trasy, oraz kontrola lotna 
na autach i motocyklach sprawdzają 
prawidłowość jazdy.

10) Wyścig odbędzie 6ię bez wzglę­
du na pogodę. Zgłoszenia piśmienne 
lub ustne wraz z podaniem numeru 
licencji i wpisowe zł. 3 od osoby 
przyjmuje kapt. sport, p. L. Zalega, 
ul. 5-go Maja 15. Zapisów na starcie 
nie będzie.

11) Nagrody będą wydawane tego 

rozłożonych na parafjan, zbierać 
pieniędzy nie wolno, chociaż możni 
to było robić przed wojną.

Mając do dyspozycji taką sumę, 
mogły władze parafji pomyśleć o 
dwu nowych dzwonach dla kościoła 
Dzwony zostały zamówione w odle­
wni dzwonów braci Felczyńskich w 
Przemyślu. Niedawno zostały przy­
wiezione do Niwki i zawieszone na 
prowizoryczneni rusztowaniu na 
cmentarzu kościelnym.

Większy dzwon waży 620 kg. Ofia­
rowany został na cześć Serca Jezuso­
wego i otrzyma imię Franciszka Se­
rafickiego. Drugi, mniejszy, ważący 
400 kg., ofiarowany ną cześć Maik: 
Boskiej Częstochowskiej, otrzyma 
imię Barbary, patronki górników. 
Dzwony odlane są ze śpiżu, wykona­
ne są ozdobnie i posiadają doniosły, 
silny i miły glos. Kosztują 11.820 zł. 
Brakuie więc jeszcze do tej sumy 
przeszło 3 tysiące zl.

Zauważyć nąleży, źe pomimo cięż 
kich warunków materjalnych, w ja­
kich się społeczeństwo po wojnie 
znajduje, parafjanie niweccy, tak u- 
rzędnicy, jak robotnicy i kupcy, chęt 
nie składali ofiary na tak wzniosły 
cel. To też władze parafji 6ą głęboko 
przekonane, że pomimo ciężkiego po­
łożenia materjalnego parafjan, re­

krutujących się w przeważnej części 
z robotników, brakująca kwota dro­
gą groszowych ofiar zostanie zebrana 
i zgodnie z zawartym kontraktem 
dzwony będą w bieżącym roku za­
płacone.

Zawieszenie dzwonów na wieży 
kościoła nastąpi w końcu kwietnia po 
uprzedniem przeprowadzeniu remon­
tu wieży.

Konsekracja dzwonów odbędzie się 
w drugie święto Wielkiejnocy, t. j. 
w dniu 21 b. m. o godzinie 4 min. 30 
popołudniu.

Dokona jej arcypasterz djecezji 
częstochowskiej łćs. biskup Teodor 
Kubina w asyście licznego ducho­

wieństwa.
Do wzięcia udziału w tej wielkiej 

uroczystości przygotowują się wier­
ni z całei okolicy.

Fr. Starli lira. 

samego dnia na miejscu po zakoń­
czeniu wyścigów.

Nagrody ufundowały następujące 
osoby i instytucje: I nagroda — sre­
brny puhar „Kurjera Zachodniego";
II nagroda — aparat fotograficzny;
III nagroda — piękny sweter spor­
towy; IV nagroda — aparat detek­
torowy z kryształkiem; V nagroda — 
2 obręcze drewn. do cyngli, 2 noski 
i , puszka lakieru; VI nagroda — 
akwarella Rybakowskiego „Wawel";
VII nagroda — 2 obręcze żelazne, 
1 para nosków i puszka lakieru;
VIII nagroda — trąbka sygnałowa i 
latarka acetylenowa; IX nagroda — 
flakon perfum; X nagroda — tort f. 
butelka wina; XI nagroda — popiel­
niczka,latarka acetyl, i komplet łatek 
do gum; XII nagroda — tort i butelka 
wina; XIII nagroda — stylowa po­
pielniczka; XIV nagroda — latarka 
elektryczna.

Wszyscy zawodnicy, którzy ukoń­
czą bieg otrzymają dyplomy hono­
rowe.

12) Koszty podróży, wyżywienia i. 
noclegi zawodnicy pokrywają sami.

13) Wszelkie ewentualne zmiany 
lub uzupełnienia niniejszego regula­
minu będą zakomunikowane zawod­
nikom przed rozpoczęciem wyścigów.

Uwaga: Komisja sportowa zastrze­
ga sobie prawo wykorzystania § 72 
i 73 „Przepisów wyścigowych i ogól* 
nych", z 1924 roku.

Za zarząd:
JANUSZ 1-LLŚKI — prezes,

HENRYK LEVITTOUX—wiceprezes.
Kapitan I — ST. W1TECKI.

Konferencja w sprawie walki
Z BEZROBOCIEM.

W piątek, dn. 25 bm. odbędzie się * 
urzędzie wojewódzkim w Kielcach kon­
ferencja z udziałem przedstawicieli sa- 
mprządów w sprawie omówienia celowej 
walki z klęską bezrobocia.

Jak widać, władze nasze przyszły wre 
szcie do przekonania, że nie można dłu­
żej pozostawić sprawy bezrobocia wła­
snemu losowi i że należy podjąć środki 
zaradcze w kierunku jeżeli nie zupełne­
go usunięcia tej bolączki, to przynaj­
mniej wydatnego jej złagodzenia.

O ile wiemy, niektóre samorządy po­
siadają realne i celowe plany w tym za­
kresie i jeżeli tylko władze rządowe 
przyjdą z pomocą i poprą te zamierze­
nia, niewątpliwie klęska bezrobocia zo­
stanie pomyślnie rozwiązana i przestanie 
być tak paląccm zagadnieniem.

X POMOC GŁODNYM DZIECIOM W 
GRODŹCU. Komitet dożywiania gło­
dnych dzieci w Grodźcu rozpoczął w dn. 
16 bm. wydawanie obiadów i mleka dzie­
ciom potrzebującym dokarmiania. Dzie­
ci do lat 4-ch otrzymują codziennie mle­
ko i bułkę, a ponad 4 do 14 lat porcję 
bardzo smacznej, pożywnej i dobrze o- 
kraszonej zupy, w kitórej nie brak ka­
wałków mięsa, kiełbasy lub słoniny, o- 
raz porcję chleba. Jakkolwiek Komitet 
nie rozporządza wielkimi funduszami, je 
dinak dzięki energicznej i ofiarnej pracy 
członków, oraz pomocy maiterjalnej spo­
łeczeństwa i zakładów przemysłowych 
wydaje ponad 300 porcyj dziennie, a 
dziś w sobotę wyda dziatwie święcone, 
którego część pokryje dochód z przedsta­
wień dzieci szkółki urzędniczej przy 
Grodzieckiem Towarzystwie.

ZARZĄD AKADEMICKIEGO KOŁA ZA- 
GŁĘBIAN w Warszawie wzywa do uregu­
lowania swych należności A. K. Z. nastę­
pujących członków: Krupskiego Władysła­
wa, Strzałkowskiego Jerzego, Nowakowskie­
go Euzebiusza, Chawińskiego Mieczysława, 
Szczepańskiego Stefana, Modelskiego Marja- 
na, Zajtza Jerzego. Pogorzelskiego Wiktora, 
Przybylaka Ludwika. Kęsika Bropislawa, 
Rowińskiego Józefa, Kocota Kazimierza. Lo- 
rensa Mieczysława, Szyllera Teofila, Świąt­
kowskiego Leona, Banasika Lucjana, Kwie­
cińskiego Euz< sbjusza, Torbusa Czesława, 
Dworaka Romana, Maciejewskiego Mariana, 
Noslitz-Jackowskiego Stefana, Rosiaka Stani­
sława, Olszewskiego Bronisława. Dryjskie- 
go Stanisława, Cieślę Stefana. Kukulskiego 
Stanisława, Lewickiego Lucjana, Kotowicza 
Czesława, Olearczyka Henryka, Partą Ta­
deusza. Nogę Lucjana, Borskiego Stanisła­
wa, Zakrzewskiego Lucjana. Adres Akad®, 
miekiego Koła Zagłębian: Warszawa. Krą. 
cza ?, m. 3. Konto P.K.O. 16312.
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Program obchodu
10-LECLA 25 P. A. P.

Jak już pisaliśmy, cieszący się o- 
gólną sympatią 25 pułk artylerji 
Polowej, przebywający od kilku lat 
w Będzinie, obchodzi w roku bieżą­
cym 10-lecie swego istnienia.

Jubileusz ten postanowiono uczcić 
odpowiedni sposób i obchód uro­

czystości odbędzie 6ię podług nastę­
pującego programu: Dnia 2 maja r.b. 

kościele msza św. za poległych 
pułku. Tegoż dnia, o godzinie 2 po- 
Eóludniu eliminacyjne zawody lek- 
oatletyczne 23 p. a. p. na stadjonie 

pułku. O godzinie 7 wiecz. capstrzyk, 
a o godzinie 9 wiecz?'uroczysty apel 
Pa dziedzińcu koszar.

Dnia 3 maja, o godzinie 9.30 rano 
msza połowa na dziedzińcu koszar, 
a po nabożeństwie nastąpi wręczenie 
trąbki pułkowej, następnie dekora­
cja odznaką pułkową i defilada na 
Ul. Małachowskiego.

Dnia 4 maja, o godzinie 5 popołud­
niu odbędą się zawody lekkoatletycz­
ne na stadjonie pułku, a dnia 1 czerw 
<a r. b. ciekawe zawody konne na 
polach szopienickich.

Obchód uroczystości odbędzie się 
Pod przewodnictwem wojewody kie­
leckiego J. Paciorkowskiego, woje­
wody śląskiego M. Grażyńskiego i 
dowódcy 25 dywizji piechoty gen. J. 
Zająca.

X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ W 
SOSNOWCU. W dniu 4 maja rb. o go­
dzinie 10 rano w gmachu szkoły im. 
Praussa przy ul. Nowókościelinej, odbę­
dzie się roczne walne zebranie oddziału 
Ligi morskiej i rzecznej w Sosnowcu z 
Następującym porządkiem obrad: zaga­
jenie zebrania, wybór prezydjum, od­
czytanie protokółu, sprawozdanie z dzia- 
ktności zarządu (ogólne), sprawozda­
ne kasowe, sprawozdanie komisji rewi­

zyjnej, ogólna dyskusja, sprawozdanie z 
posiedzenia Rady głównej WMR. w War 
szawie, przyjęcie budżetu, wybór władz, 
wolne wnioski. W razie nieprzybycia 
na powyższy termin przepisanej ilości 
członków, zebranie odbędzie się w dru­
gim terminie o godz. 10.50 bez względu 
na ilość obecnych. Piraiwo czynnego u- 
działu w zebraniu przysługuje członkom 
za okazaniem legitymacji, pozatem wstęp 
wolny dla osób wprowadzonych przez 
członków.
X SPRAWA RZEŹNI W SOSNOWCU. 
W dniu 15 bm. w Sądzie apelacyjnym w 
Warszawie odbyła się sprawa pomiędzy 
Magistratem sosnowieckim, a dzierżaw­
cą rzeźni, z apelacji tego ostatniego, o 
zniesienie sekwestru. Sąd apelacyjny po­
stanowił utrzymać sekwestr.

Boje zięcia z teściową.
Trucizna, meble i koza.

Niejaki Leon Szaufer, liczący lat 
53, a mieszkający w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego 110, ma teściową.

Od początku świata nie oylo jest 
cze wypadku, aby zięć żył w zgodzie 
z teściową, więc i Szaufer z panią 
Karoliną Tuszyńską zgodnie z tra­
dycją wiódł ciągłe boje.

Boje te mogły się nawet skończyć 
tragicznie, bo Tuszyńska chciała raz 
pozbawić zięcia życia. W tym celu 
wlała mu do ust płyn trujący, z cze­
go wynika, że nie tylko nienawidziła 
zięcia, ale i to także, że Szaufer sy­
pia z otwartemi ustami.

Szaufer się jednak obudził i pj 
szedł do sądu, który skazał panią Tu­
szyńską na kilka miesięcy więzienia.

Zięć pozbywszy się teściowej, jak­
by odmłodniał, to znaczy postępował 
lekkomyślnie z ciężką stratą dla pa­

X APEL DO UCZNIÓW GIMN. STA­
SZICA. Grono kole gów wzywa wszyst­
kich uczniów gimn. im. Staszica na po­
grzeb śp. dyrektora Nowakowskiego. O 
terminie pogrzebu ukażą 6ię osobne za­
wiadomienia.
X STRAŻACKI KURS SAMARYTAŃ­
SKI W SOSNOWCU. Związek straży po­
żarnych okręgu będzińskiego, zdając so­
bie sprawę jak ważną rolę w służbie po­
mocniczej przeciwpożarowej odegrać mo 
że kobieta — Polka, zorganizował szereg 
oddziałów samarytańskich przy poszcze­
gólnych strażach. Chcąc dać podstawy fa 
chowego wykształcenia w zakresie rato­
wnictwa, organizuje przy pomocy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Sosnowcu 
5-dniowy kurs samarytański, na który 
zgłosiło się około 50 kandydatek. Kurs 

ni Tuszyńskiej, bo sprzedał jej me­
ble. Urządzenie mieszkania jego zda­
niem bez odpowiedniego udokumen­
towania, miał podobno dostać w po­
sagu. Wystarczy jednak spojrzeć na 
panią Tuszyńską, aby przyjść do sil­
nego przekonania, że nigdyby niko­
mu, a tembardziej Szauferowi żadne- 
ro posagu nie dala.

Sąd skaza! Szaufera na osiem mie­
sięcy więzienia.

test to typowe szczęście w nieszczę­
ściu, pomyślcie bowiem, jakieby by­
ło życie Szaufera z teściową, gdvbv 
go nie chroniły mury więzienia, któ­
re się oprą nawet przyrodzonej nie­
chęci teściowej do zięcia.

Go się będzie działo po wyjściu 
Szaufera z więzienia i powrocie dc 
teściowej, lepiej nie mówić. Biedny 
człowiek. 

tein odbędzie się w państwowem semi­
narium nauczycielskim męskim w So­
snowcu w czasie od 23 do 27 kwietnia 
włącznie. Kierownictwo kursu powierzo­
no p. Plcbankowi — sA. instr. powiato«we- 
mu. Wykłady łaskawie przeprowadzą 
pp. dr. Ryder, dr. Pietruszewski, dr. 
Blinstrub, inspektor Drzewiecki i inspe­
ktor Dziuboń z LOPP. Kandydatki zgło 
szą się punktualnie w dniu 25 bm. o g 
9 rano w 6emlnarjum w Sosnowcu.
X IV-ta SZOPKA ZAGŁĘBIA. Dowiadu. 
jemy się od zarządu T-etwa artystyczno- 
literackiego* iż w pierwszych dniach ma­
ja rb. zostanie wystawiona w Sosnowcu 
IV—ta Szopka Zagłębia. W ramach saty­
ry szopkowej znajdą się osobistości zna­
ne w życiu polityczncm i społecznem Za­
głębia.
X PRZETARG NA TARGOWICĘ Vf 
SOSNOWCU. Dyrekcja kolejowa war­
szawska rozpisała przetarg na plac,, na 
którym znajduje się targowica w Sosno­
wcu, na dzień 50 maja r. b. Przetarg roz­
poczyna się od sumy 60.000 zł. czynszu 
rocznego wzwyż.
X ZA ZNIEWAŻENIE I POGRYZIENIE 
posterunkowego P.P. 20-letni Feliks Wa­
loch z Klimontowa (Browarna 45) skaza­
ny został na sześć tygodni więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary.

Teatr Polski w KatowicachREPERTUAR
Poniedziałek 21 bm. — „Halka — o 15.50.
Poniedziałek 21 bm. — „Zemsta Nietope­

rza" — o 19.30.
Wtorek 22 bm. — Czart i Kasia — o 19.30.
Środa 23 bm. — „Powrót do grzechu" — 

o 19.30.
Czwartek 24 bm. — „Zemsta Nietoperza' 

— o 19.30.

Zapisujcie się do P.M.S.

Ze sportu.
„FABLOK- — „ZAGŁĘBIE-. Pra- 

y^dziwą atrakcję piłkarską ujrzeć 
będzie można w drugi dzień świąt 
Wielkanocnych na boisku sportowem 
Przy ulicy Leg jonów w Dąbrowie. 
•«Fablok“ w tym sezonie jest najpo­
ważniejszym kandydatem do Ligi W 
sk'ladzie tej uruzyny występuje czte­
rech graczy Lgowyrh w bramce z 
pregorczykiem (Garbarnia). „Zagłę­
bie" przeciwstawia pełny swój skład 
£ Fablewskim, Łukasiewiczem i 
bzpruchem, dyplomowanym trene­
rem, na czele.

23 P. A P. corocznym zwyczajem 
•Irządza z okazji święta 3 Maja, w 
dniu swegołświęta pułkowego i zara- 
?cm 10-lecia pułku zawody sportowe, 
ćawody pułkowe eliminacyjne odbę­
dą się w dniu 2 ma ja, zawody zaś o- 
gólne z udziałem zaproszonych klu­
bów sportowych i poszczególnych za­
rodników w dniu 4 maja o godz. 15

19 na własnym świeżo wybudowa­
nym stadjonie sportowym w kosza­
rach. -Klub sportowy 25 p. a. p. za­
prasza wszystkie kluby sportowe i 
zawodników Zagłębia do wzięcia u- 
dzialu w zawodach. Zgłaszać w nich 
udział należy do 50 bm. na ręce refe­
renta sportowego pułku; specjalne 
Zaproszenia nic będą rozsyłane. Pro­
gram zawodów ogólnych w dniu 4 
maja (godz. 5 popoł.) będzie obejmo­
wał: a) marsz drużyn 10 kim. z obcią­
żeniem 16 kg., b) bieg naprzełaj 4000 
m. indywidualny, c) zawody lekko­
atletyczne indywidualne: bieg 100 i 
800 mtr., skok w dal, wzwyż i o tycz- 
Ce» rzut dyskiem, granatem i oszcze­
pem, pchnięcie kulą. Dla zwycięzców 
Przygotowano piękne nagrody oraz 
dyplomy.
„ CZELADZKI K. S. WYJEŻDŻA DO 
ZAWIERCIA. W drugi dzień świąt 
Wielkanocnych drużyna Czeladzkie­
go klubu sportowego wyjeżdża do 
Zawiercia, gdzie rozegra zawody ko­
leżeńskie z tamtejszą „Warta", Dru­

żyna C. K. S., która znajduje się o-1 ście do kl. A, zwyciężając O6tatecz- 
becnie w świetnej formie, znana już nie, to też zawody jej z „Wartą" bu- 
jest w Zawierciu, ponieważ w ub. se- dzą ogromne zainteresowanie wśród 
zonie rywalizowała z „Wartą" o wej-1 sportowców Zawiercia.

ŁAŃCUCHÓW F. KAPUSCIK
Będzin, Podzamcze 27. Telefon 2.66.

WYRABIA: Łańcuchy dla kopalń i fabryk do celów technicznych 
różnych grubości, t. j. windowe, kalibrowane do selfaktorów oraz do 
celów gospodarcz. Łańcuchy próbuje się na maszynie na wytrzymałość.

Odznaczona na Międzynarodowych wystawach w Pa­
ryżu w 1927 roku, oraz we Fi ncji w 1929 roku, naj- 
wyższemi nagrodami za dobroć swoich towarów!

Produkcja i zbyt węgla.
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Sytuacja gospodarcza Zagłębia 
Dąbrowskiego w wielkiej mierze za­
leżną jest oa sytuacji na rynku wę­
glowym, który stanowi w tym wzglę­
dzie niejako busolę orjentacyjną.

Niedawno podawaliśmy statystykę 
wywozu węgla z naszego Zagłębia, 
obecnie zaś rozporządzamy cyframi, 
obrazu jącemi wydobycie i zbyt wę­
gla dla poszczególnych kategoryj 
odbiorców. Poda jemy dla ilustracji 
najważniejsze z . ’’ "
(w tonnach):

Wydobycie 
Eksport 
Zbyt w kraju 
Na zwałach z koń­

cem miesiąca 240.457 523.550
O ile chodzi o porównanie marca 

b. r. z lutym b. r., to wydobyci? wę­
gla 6padło w marcu o 11.84 proc, a 
eksport o 8,19 proc., natomiast zbyt 
w kraju wzrósł o 6,69 proc a rów­
nocześnie wzrosły zapasy na zwała ih 
o 3.04 oroc. Tu zaznaczvć nalażv. ze

obecnie zaś rozporządzamy cyframi,

nich za marzec

1929
729.774
140.845
505.487

zapasy węgla na zwałach przewyż­
szyły produkcję miesięczną.

Ciekawe również są zestawienia 
zbytu węgla dla poszczególnych od­
biorców w kraju.

Marzec 1929 — Marzec 1930 
Koleje ......... ........
Przemyśl hutniczy 
Przemysł metalowy 
Przemysł cukrowa.
Przemysł rolniczy
Przemysł włókien.

Powyższe cyfry _____ _____
ilustrują zastój, jaki zapanował 
najważniejszych gałęziach przem’

86.330
63.279
12.388
2.204

18.101
45.553
w dużym stopniu

Iw

62.293
27.401 

8.034 
682 

7252 
16.642
ml

najważniejszych gałęziach przemysłu 
w kraju. Dla ścisłości i porównania 
marca b. r. z lutym b. r. zaznaczamy, 
że zbyt węgla w marcu zmniejszył 
się dla kolei o 5.33 proc., dla cukrow­
ni o 19.48 proc, i dla przemysłu włó­
kienniczego o 17.70 proc., natomiast 
wzrósł dla przemysłu hutniczego o 
1.99 proc, i dla przemysłu metalowe­
go o 45.60 proc. Wniosek stąd ten, że 
w przemyśle hutniczym i metalowym 
nastąpiło w marcu pewne ożywienie.

Kronika Zawiercia.
Z Wydziału Powiatowego.
W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie 

Wydziału powiat. Przewodniczył p. sta­
rosta Konopacki.

Uchwailono regał amin dla lekarzy 
szkolnych..

Udzielono subwencji na zakup pomni 
do studzien artezyjskich: gminie Poraj 
2500 zł., gm. Mierzęcice 1150 zł. i gm. Ro- 
kit no Solach. 1150 zł.

Udzielono długoterminowych poiży- 
czek na budowę remiz strażackich stra­
żom: w Mnzygłodzie 4000 zł„ w Mierzę­
cicach 7000 zł„ w Żelisła wicach 2000 zl, 
w Kuźnicy Dużej 1500 zł., w Chruszczo 
brodzie 4000 zł„ w Wysokiej 5000 zł. i 
straży w Niegowej 7000 zł.

Wystąpiono z wnioskiem do woje­
wództwa o udzielenie subwencji i poży- 
cżki w sumie 400 tys. zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych w pow. Zawierciańskim.

X REZUREKCJA odbędzie się w nie- 
dzieilę o godz. 5.50 rano.
X KOMITET POMOCY głodującym na 
Wileńszczyźnie zlikwidował 6ię w tych 
dniach. Komitet zebrał i przesłał na rzecz 
głodujących 5855 zł. 68 gr.
X ŚWIĘCONE DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. Dziś o godz 3 popołudniu Polski 
Czerwony Krzyż wyda najbiedniejszym 
750 porcyj święconego.
X URZĄD WOJEWÓDZKI zawiadomił 
Magistrat o przyznaniu subwencji na za- 
trudnienie bezrobotnych. W przyszłym 
tygodniu część bezrobotnych uzyska już 
zajęcie.
X Z SIEWIERZA. Ruchliwa sekcja od- 
działu przysposobienia wojskowego i wy 
chowania fizycznego odegra pod reżyse- 
rją dra Zotfji Piątkowskiej „Ponad 
śniieg" Żeromskiego w poniedziałek 
21 bm,
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Kobiety w ciąży muszą się starać o usn- 
nięcie każdego zaparcia stolca przez używa­
nie naturalnej wody gorakiej Franciszka- 
fózefa. Kierownicy uniwersyteckich klinik 
chorób kobiecych eh walą jednogłośnie na­
turalną wodę Franciszka-Józefa, gdyż latu o 
się ją zażywa i łagodne działanie takowej 
bez ubocznych skutków następuje w krót­
kim czasie. Żądać w aiptek.

Opera w Katowicach.
„CZART I KASIA" 

opera komiczna w 5-ch aktach 
A. Dworzaka.

Dworzak należy do kompozytorów, 
których cechuje wyjątkowa łatwość 
tworzenia.

Zazwyczaj łatwość tworzenia połą­
czona jest z niebezpieczeństwem bez­
krytycznego stanowiska kompozyto­
wa względem swych pomysłów oraz k niebezpieczeństwem zbyt pochop­
nych remimiscencyj i wpływów, od­
działujących ujemnie na samodziel­
ność stylistyczną danego twórcy.

Kiedyś zarzucano nawet Dworza- 
kowi te wady. Ale odkąd sylwetka 
artystyczna genjalnego twórcy dzię­
ki ścisłym badaniom uczonych cze­
skich (zwi. Otokar Sowrek autor 
wyczerpującej monografji mistrza) 
eostala oczyszczona z niezawsze ehi- 
sznych zarzutów niemieckich muzy­
kologów, kiórzy wszakże nie rzeszą 
nadmiernem zrozumieniem sfowiafi- 
łkiego ducha — twórczość Dworzaka 
stała się drugim przykładem dzieła, 
pisanego z niepospolitym rozmachem, 
bez uciekania się do filozoficznych 
rozstrząsań, beż estety zowania; twór 
ezości, wyrzuconej z duszy siłą nie­
pospolitego talentu; dorywczej, a je­
dnak głębokiej i wspaniałej w swej 
treści i bogatych środków. Twórczo­
ści, jakiej pierwszym przykładem 
jest Józef Hayhn.

Między filarem klasycyzmu, starym 
nauczycielem Beethovena a owym 
czarownym wykwitem noworomanty 
emu, za jaki 'c hodzi postać A.-Dwo­
rzaka istnieje jeszcze jedna cecha 
wspólna: bezpośredni stosunek do 
gleby, na której żyja obydwaj kom- 
pozytorowie, żywa łączność z duchem 
cza6u, silne wpływy ludowej muzy­
ki na ich koncepcje twórcze (u 
Haydna serbo-kroackiej u Dworzaka 
czeskiej) skłonność do humoru oraz 
niepospolita wszechstronność zainte 
resowań. *

I rzeczywiście są 6ymfonje Dwo­
rzaka odpowiednikiem noworoman- 
itycznego czasokresu haydnowskiej 
klasycznej symfonji, muzyka kame­
ralna Dworzaka, przenosi haydnow- 
ską bezpośredniość twórczą do II po-

Furjanty i polki czeskiego mistrza 
są projekcją haydnowskich menue­
tów na płaszczyznę narodowych ten- 
dencyj współczesnej muzyki.

Jak Haydn tworzy Dworzak pieśni 
solowe (poważne i żartobliwe) kom­
pozycje chórowe, oratoria, muzykę 
kościelną, utwory okolicznościowe, 
opery — a wszędzie wkłada całego 
siebie.

Opera „Czart i Kasia** należy do 
najbardziej łubianych utworów mi­
strza.

Usposobienie skłonne do wesołości, 
dowcipów i dobrodusznego humoru, 
znalaz.o sobie w ndatnym tekście 
Adolfa Weniga sporo miejsc, w któ­
rych genjusz Dworzaka jaśnieje 
prawdziwym blaskiem.

Temat libreta podobny do miłej 
bajki dla dzieci, naiwny a szczery — 
dodaje dziełu osobliwego jakiegoś 
uroku. Partjc wokalne pisane 6ą 
przez Dworzaka śpiewnie 1 barwnie; 
obdarza każdą licznemi sposobno­
ściami brawury wokalnej, oraz za­
myka w każdej sporo temperamentu 
i życia scenicznego.

Wykonanie stało na wysokim po­
ziomie.

Za stronę muzyczną gwarantuje 
narodowy pietyzm dyrektora opery 
katowickiej p. M. Zuny, który zadał 
sobie trud przetłomaczenia słów na 
polski język.

Reżyser ja p. J. Stępniowskiego u- 
datna i staranna. W wielu momen­
tach odbiega od wzoru ujęcia pras­
kiego, przygotowanego pod osobistym 
dozorem kompozytora.

Tak np. sylwetka Marbuela kato­
wickiego nosi na sobie zbyt wyraźne 

J aktu

przeniesiona na dziedziniec gospody­
nie wywiera tak mocnego wrażenia, 
jak akcja odbywająca się w kar­
czemnej komnacie (jak w Pradze).

Dekoracje pomysłu p. prof. St. Li­
gonia wykonane przez p. J. Gerla­
cha udały się; (odnosi się to zwl. do 
fantastycznego U aktu).

Balet koncepcji p. baletm. E. Woj­
nara był, ku memu niepowszedniemu

ŻYCIE GOSPODARCZE
Na rynku pieniężnym.

Słabsze zapotrzebowanie kredytu 
przez przemysł spowodowane ograni­
czeniem produkcji i dalszym spad­
kiem obrotów, przyniosło dawno nie- 
notowany objaw lekkiego odprężenia 
na rynku pieniężnym. Pewien wpływ 
wywarł również fakt, że rolnictwo 
wskutek poprawy ceny zboża zdołało 
sprzedać swe zapasy, tak, że uzy­
skawszy gotówkę nie wywierało swe 
go nacieku na rynek.

Natomiast handlowi dawał się na­
dal we znaki brak śroków obroto­
wych i zmuszał go do szukania ratun­
ku u prywatnych dyskonterów wo­
bec dużej rezerwy instytucyj banko­
wych i Banku Polskiego. Wyrazem 
tej rezerwy Banku Polskiego je6t 
zmniejszenie się rozmiarów portfela 
wekslowego w ciągu marca o 44 milj. 
zł. Brak materjalu wekslowego, od­
powiadającego ściśle warunkom ban­
kowym, powoduje zmniejszenie się 
obrotów, zwłaszcza w dziale dyskon­
ta. Wskutek tego płynność banków 
z każdym dniem 6ię zwiększa, wiel­
kie instytucje posiadają obecnie już 
znaczne zapasy gotówki, nie mając 
dla niej dostatecznej lokaty, ponie­
waż materjału wekslowego zupełnie 
„zdrowego* jeet na rynku stosunko­
wo mało.

Dlatego też wytworzyła się w ostał 
nich tygodniach między poszczegól- 
nemi instytucjami dość duża konku­
rencja.

Natomiast posiadacze weksli nie- 
nadająćych się do dyskonta w Banku 
Polskim i bankach akcyjnych — a 
takich jest bardzo dużo, muszą szu­
kać kredytu na rynku prywatnym, 
gdzie również napotykają w ostatnim 
czasie na poważne trudności. Za ma­
terjał drugorzędny, który można u- 

Kronika go
SUBWENCJE RZĄDOWE NA ZATRUD­

NIENIE BEZROBOTNYCH. Ministerstwu 
pracy i opieki społecznej przekazało urzę­
dom wojewódzkim w kwietniu 1.389.000 zł. 
tytułem subwencji na zatrudnienie bezro­
botnych.

ZJAZD PRZEDSIĘBIORCÓW AUTOBUSO­
WYCH. W dniu 23 b. m. odbędzie się w 
Warszawie konferencja przedsiębiorców au­
tobusowych, w której wezmą udział delegaci 
z całej Polski. Na konferencji rozpatrywa­
ny będzie szereg aktualnych zagadjiień ko­
munikacji autobusowej, a między innemi:
1) sprawa walki ze spadkiem frekwencji,
2) uzgodnienie rozkładów jaady, 3) ujedno­
stajnienie typu wozów i wycofanie wozów 
starych, 4) sprawa pierwszego ogólnopolskie­
go kongresu komunikacji autobusowej <w 
Poznaniu.

WYSTAWA OBUWIA POLSKIEGO. W 
dniu 16 b. m. odbyło się w Warszawie po­
siedzenie sekcji popierania wytwórczości 
krajowej przy Muzeum przemysłu i rolnic­
twa. Na posiedzeniu omawiano m. in. spra 
wę przesilenia gospodarczego oraz środków 
zaradczych, sprawę traktatu handlowego z 
Niemcami, kwestję propagandy przemysłu 
krajowego i t. d. Postanowiono w najbliż­
szym czasie zorganizować wielką wystawę 
polskiego obuwia w Warszawie, oraz wy­
stąpić do władz z memorjalem _ w sprawie 
budowy gmachu względnie hali wystawo­
wej, w której nrządzonoby wystawy kra­
jowego przemysłu.

ZASILENIE RYBOSTANU ZATOKI PUC­
KIEJ. W tych dniach wpuszczono do zatoki 
Puckiej około 400.000 szt-uk narybku siei — 
cenniejszego, a wymierającego gatunku ryb 
naszego morza. Narybek ten wychodowano 
we własnej wylęgarni w Pucku, pozostają­
cej pod zarządem morskiego urzędu rybac­
kiego. Podobne zasilanie rybostairu zatoki 
puckiej odbywa się u nas co roku.

POLSKIE OWCE - KARAKUŁY. Na ostat­
nim powszechnym konkursie rolniazym w 
Paryżu, który zakończył się 23 marca r. b.. 
najwyższe trzy nagrody, t. j. 6zamipionat 
Francji, oraz pierwszą i drugą nagrodę o- 
trzymały owce — karakuły hodowli posła 
Józefa Targowskiego z Winiar, przedstawio­
ne na konkurs przez p. Denys z Chateau 
I.arue w departamencie Lot. Pan Denys Rey, 
jeden z najwybitniejszych hodowców fran­
cuskich, bawił niedawno u p. Targowskiego 
w Winiarach i Czyżowie, gdzie nabył więk­
szą (partję bajanów tegorocznej hodowli. 
HadowU* winiarska już. w roku zeszłym

zdumieniu, piękny i stylowy.
Solowe partje bez wyjątku dobre.
Kasią była p. J. Chodakowska; 

Marbuelem p. A. Mazanek; Jurka 
śpiewał p. J. Stępniewski; Lucyfera 
interpretował p. M. Martini; księżnę 
grała p. M. Bielecka; odźwiernego p. 
St. Kruzer; pokojówkę p. M. Zunowa 
(wywiązała się dobrze z zadania).

F. Sachsc.

lokować tylko z wielkim trudem, pła­
ci się 2—3 proc, w stosunku miesięcz­
nym.

Normalnie płaci się obecnie za dy­
skonto weksli „prima" 1 — 1,75 proc., 
weksli drugorzędnych 2 — 2.5 — 3 
proc., a za materjał trzeciorzędny, 
który w bardzo nielicznych tylko 
wypadkach jest przyjmowany, 3 — 4 
proc.

Brak na rynku dobrego materjału 
wekslowego zmusił prywatnych kapi­
talistów do szukania innych lokat, 
zaczęto więc przedewszvstkiem na­
bywać papiery lokacyjne, które acz­
kolwiek stosunkowo nisko oprocen­
towane, dają jednak większą gwaran 
cję niż pożyczki wekslowe. Pozatem 
kapitaliści zainteresowali się kupnem 
domów i budową nowych objektów. 
Prócz tego przyjęła sie w dużym sto­
pniu forma pożyczek hipotecznych.

Wkłady w bankach akcyjnych 
osiągnęły w marcu r. b. pewien 
wzrost, który uwidocznił się silniej w 
instytucjach śląskich; dało się rów­
nież zauważyć zwiększenie wkła­
dów i lokat w bankach państwowych.

Wkłady oszczędnościowe w P.K.O. 
wzrosły w marcu r. b. o 10.405.497 zł., 
osiągając na dzień 51 marca r. b. kwo 
tę 167.955.544 zł., zaś łącznie z wkła­
dami pochodzącemi z waloryzacji 
201.225.912 zł. Wkłady w komunal­
nych kasach oszczędności zwiększyły 
się w ciągu lutego r. b. o 17.288.000 zł. 
do sumy 454.556.000 zł. na 1 marca 
rb. Prócz tego lokaty instytucyj fi­
nansowych w tych kasach wynosiły 
na 1 marca r. b. 36.629.000 zł. (na i 
lutego r. b. 36.263.000 zł.), a wkłady 
na rachunkach żyrowanych i bieżą­
cych 46.062.000 zf. wobec 44.797.000 
zł. na dzień 1 lutego r. b,

spodarcza.
otrzymała wielki zloty medal państwowy 
na r. W. K. w Poznaniu.

BATA W JUGOSŁAWJI. Znany czeski fa­
brykant obuwia Bata buduje wielką fabrykę 
w Zagrzebiu. Zagrzebska fabryka Baty wy­
posażona zostanie w najnowocześniejsze u- 
rządzenia techniczne i zatrudniać będzie co- 
najmniej 700 robotników.

Grobowiec Ziźki
JEST FALSYFIKATEM.

Opinja publiczna czeska stoi pod 
przygnębiającem wrażeniem zdema­
skowania oszustwa, zainscenizowane- 
go jeszcze w 1910 r., a które polega­
ło na tem, że przy przebudowie ko­
ścioła w Czaslawiu natrafiono wów­
czas na grobowiec bohatera wojen 
husyckicn i sztandarowego przedsta­
wiciela ducha czeskiego Jana żiżki z 
Trocnowa. Pomimo poważnych wąt­
pliwości uznano grobowiec za auten­
tyczny i otoczono go należną czcią, 
opierając się na orzeczeniu prof. un. 
Matugki, który rzekomo na podsta­
wie szczegółowych pomiarów i badań 
stwierdził autentyczność grobowca i 
jego zawartości.

W dniu 9 kwietnia rb. wystąpił a- 
toli dyrektor czeskiego muzeum na­
rodowego dr. Karol Guth z rewela­
cyjną książką, w której obala całą 
teorję czasławską, demaskując oszu­
stwo, wykonane z całą premedytacją 
i po dlugoletniem przygotowaniu, po­
dobnie jak to było ze skandalicznem 
sfabrykowaniem t. zw. Kralodwor- 
skiego rękopisu.

Już wciągu 2 dni od pojawienia się 
tej sensacyjnej książki zawrzało w 
opinji czeskiej, a na rewelacje dr. K. 
Gutha odpowiada oskarżony prof. 
Matugka, obecnie rektor czeskiego u- 
niwersytetu w sposób zgoła niezado­
walający. Mówi sie wprost o ..czar­
nym" dniu Czech.

Kronika Olkuska.
X ODCZYT W BOLESŁAWIU. Stera­
niem „ełu-żlby obywatelskiej" w Skałce 
odbyt się w sali spółdzielni „Społem" od­
czyt dr. Niemcówny z Krakowa p. t 
„Wrażenia z ostatniej podróży nauko­
wej do Szwecji. Naprawdę rzadko któ­
ra miejscowość o tek stosunkowo malej 
liczbie mieszkańców oieszy aię tak czę- 
sterni atrakcjami kulfrti.ralne«iu, jak Bo­
lesław.
X WYGRANE ZWŁOKI NOWOROD­
KA. Niedawno pisaliśmy o zaaresztowa­
niu Agnieszki Czarnota, mieszkanki wsi 
Osiek, gm. Rabsatyn, pod zarzutem zgła­
dzenia noworodka. Czarnotównę sąd 
zwolni! za kaucją 500 zl. Do inkrymino­
wanego przestępstwa nie przyznała się. 
Tymczasem sołtys Asi Osiek zameldował 
w dniu 16 bm. na posterunku w Kosmo- 
łowie, o wyoraniu przez Władysława 
Kobyłę na jego polu części zwłok nowo­
rodka w stan:? rozkładu. Czarnotównę 
ponownie zatrzymano, gdyż według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wyora- 
ne części zwłok należą do jej dziecka 
Dochodzenie w toku.
X ŚWIĘCONE U STRAŻAKÓW. Dziś 
19 bm. zaraz po rezurekcji w cukierni 
p. Bobrzeokiiego odbędzie 6ię wspólne 
święcone straży ochotniczej miejskiej.
X KR ADZIEŻ WIEPRZA. W nocy 16 bm 
skradziono z chlewa Kazimierza Maiło- 
cha we wsi Laski Grzegorzewskie, gm. 
Minoga, dobrze odchowanego wieprza.— 
Po złodzieju ślad zaginął.
X N1EUDAŁA WYPRAWA DO WOL­
BROMIA. 25-letniia Józefa Trąbska (Pta­
sia 6), odwiedzając stale jarmarki w Za­
głębiu, w październiku ub. r. nie omie­
szkała odwiedzić jarmarku w Wolbro­
miu, gdzie korzystając z natłoku ekradia 
ze straganu na szkodę leksanidra Gąsiora 
parę bucików, Henryka Piwowarskiego 
dwie pary bucików i na szkodę Stanisła­
wa Banyisia sweter. Trąbską zaintereso­
wał się przygodny świadek, który przy­
trzymawszy złodziejkę na kradzieży, od­
dał ją w ręce policji. Skradzione miienie 
zwrócono prawym właścicielom. Sąd o- 
kręgowy skazał niepoprawną złodziejkę 
na trzy miesiące więzienia.

Wystawa sztuki polskiej
W GDAŃSKU.

W niedzielę 27 bm. nastąpi w Gdań 
sku otwarcie wystawy sztuki pol­
skiej. Wystawa znajdzie pomieszcze­
nie w gdańskiem muzeum miejskiem, 
którego dyrekcja za zgodą senatu w. 
m. Gdańska zaofiarowała na ten cel 
odpowiedni lokal. Wystawa obejmie 
tytko jeden dział — malarstwo, a 
mianowicie obrazy, przedstawiające 
polski pejzaż i lud. Pozatem wysta­
wione będą rzeźby dekoracyjne, wy­
konane przez uczniów państw, szko­
ły przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem, dawne drzeworyty ludowe z te­
ki Łazarskiego, oraz książki i publi­
kacje artystyczne. Ilustrowany kata­
log wystawy u każę się w dwóch wy­
daniach: niemieckiem i polskiem.

Wystawę organizuje Tow. szerze­
nia sztuki polskiej wśród obcych, a 
komisarzem wystawy mianowany zo­
stał dyrektor tego Towarzystwa, do­
cent Uniw. warsz. dr. M. Treter.

Uwagi robotników
W SPRAWACH ORGANIZACJI 

PRACY.
Utworzony przy Lidze pracy w 

Warszawie wydział propagandy u- 
rzadzeń, podnoszących dobrobyt i 
kulturę robotnika, rozpoczął już swe 
prace. W najbliższym czasie wydział 
wystąpi do ayrekcyj fabryk o umie­
szczenie w każdej fabryce „skrzynki 
korespondencyjnej**. Każdy z robot­
ników będzie mógł wszelkie narzuca­
jące mu się uwagi o systemie pracy, 
wszelkie bolączki, postulaty ita. for­
mułować na piśmie i listy takie wrzu­
cać do „skrzynek korespondencyj­
nych". Rozpatrywaniem listów tych 
zajmą się komisje, w skład których 
wejdą m. in. dyrektorzy fabryk, 
przedstawiciele Instytutu naukowej 
organizacji pracy, oraz wnioskodaw­
cy. Pozatem w najbliższym czasie Li­
ga pracy przystępuje do tworzenia 
bibliotek fabrycznych na terenie ca­
łej Polski.



Nowe sanatorjum
ZWIĄZKU KAS CHORYCH.

Ogólnopaństwowy Związek Kae 
chorych w Polsce sfinalizował ostat­
nio kupno hotclu-sanatorjum .,Exccl- 
sior" w Iwoniczu. Jest to budynek je­
szcze niewykończony, o około 100 po­
kojach, w których znajdzie-pomiesz­
czenie 200 chorych. Nadio budynek 
obejmuje 16 ubikacyj gospodarczych, 
55 kąpielowych i leczniczych, wszel­
kiego rodzaju urządzenia (w tętn o- 
koło 20 łazienek itd.) Sanatorjum ma 
być urządzone podług wszelkich wy­
mogów higjeny, techniki sanitarnej 
i wygody. Ogólnopaństwowy Zwią­
zek Kas chorych zamierza wykoń- 
czyć i uruchomić sanatorjum jeszcze 
w jesieni rb. W sanatorjum tem bę­
dą mogli leczyć się chorzy na nastę­
pujące choroby: gruźlica kostna, 
schorzenia reumatyczne, choroby ko­
biece, kiła trzeciorzędna i powikła­
nia, choroby systemu nerwowego it.l. 
Nowe sanatorium będzie czynne 
przez cały rok bez przerwy.

Nowa mistyfikacja
DYPLOMATÓW SOWIECKICH.
W ostatnich czasach daje się za­

uważyć objaw masowej „dezercji" 
sowieckich wyższych urzędników na 
sowieckich zagranicznych placów- 
kach dyplomatycznych. Zazwyczaj u- 
rzędnicy ci bywają odwoływani do 
Moskwy, jednak rozkazu swej wła­
dzy nie słuchają, wypowiadają jej 
jawnie posłuszeństwo i zaczynają 
Publicznie „ujawniać" tajemnice ta­
ktyki sowieckiej na forum między- 
narodowem.

Jak się okazuje, jest to nowy spo­
sób mistyfikacji i prowokacji sowiec­
kiej, którą władcy Kremlu ostatnio 
najchętniej się posługują. Wypowia­
danie posłuszeństwa przez członków 
sowieckiej służby dyplomatycznej 
jc6t „robione" dla wzbudzenia tem 
większego zaufania do nich u zagra­
nicy. JaK stwierdzono w kilku wy­
padkach, „nieposłuszni" dyplomaci 
Pozostają nadal w najściślejszym 
kontakcie z komisarjatem spraw za­
granicznych ZSSR. i wypełniają ści­
śle rozkfizy^ wysyłane z Moskwy.

Człowiek mechaniczny
JAKO DOZORCA WIĘZIENIA.

W więzieniu stanowem w Bostonie, 
w Stanach Zjednoczonych, odbyła się 
ostatnio niezwykle interesująca de­
monstracja wynalazku, dokonanego 
Przez inżynierów Westinghause Ele- 
etric Company. W roli dozorcy wię­
ziennego wystąpił człowiek mecha­
niczny „Robot”. Aparat składa się z 
figury automatu-dozorcy, wyposażo­
nej t. zw. „eleklryczjiem okiem” oraz 
baterji ulokowanej w końcu więzien­
nego korytarza. Dopóki prąd z bate- 
rii swobodnie pada na „elektryczne 
oko", automat 6toi spokojnie. Z chwi­

lą jednak, gdy więzień, wydostaw­
szy się z celi na korytarz, znajdzie 
się na linji prądu elektrycznego, ..oko 
elektryczne" gaśnie, automat naciska 
cyngiel karabinu, skierowanego w 
stronę baterji i wnet pada strzał, kió-

NADESŁANE.
Jeszcze w sprawie Targowicy w Sosnowcu.
Od zarządu Cenir. Targowicy w 

Mysłowicach otrzymujemy następu­
jące pismo:

Sprawa targowicy w Sosnowcu sta­
ła się w ostatnich tygodniach ulubio­
nym tematem. Przez długie łata nikt 
się nie troszczył o to, czy targowica 
daje jakie dochody miastu lub ich nie 
daje, czy ożywia lub nieożywia ryn­
ku handlowego, czy uaKoniec wpływa 
lub niewpływa na cenę mięsa.

Z chwilą jednak, gdy konsorcjum 
handlowe, które dzierżawi miejską 
targowicę w Mysłowicach, przedło­
żyło ofertę również na dzierżawę 
targowicy w Sosnowcu, wszczęto 
alarm, jak gdyby nieprzyjaciel stal 
przed bramami miasta.

Sprawa eksploatacji targowicy, ja­
ko źródło dochodu miasta, jest bez- 
przecznie sprawą ważną, jednak nie 
należy jej wyolbrzymiać aż do wal­
ki między Mysłowicami a Sosnowcem, 
lecz bez przesady powinno się ją roz­
patrywać w takich rozmiarach, jakie 
odpowiadają rzeczywistości.

Postaram się ten fałszywy alarm 
oświetlić poniżej kilkoma uwagami.

Targowicy w Sosnowcu me zamie­
rza dzierżawić miasto Mysłowice, tyl­
ko prywatne konsorcjum eksploatu­
jące obecnie targowicę mysłowicką. 
Miasto Mysłowice jest zadowolone, 
że nie prowadzi 6wej targowicy we 
własnym zarządzie, czego już ze złym 
skutkiem próbowało, bo oddawszy 
eksploatację w ręce prywatnego ka­
pitału może obecnie regularny stały 
czynsz dzierżawny obracać na inne 
cele, jak budowę domów, szkoły itp.

Wydzierżawienie więc targowicy w 
Sosnowcu temu samemu konsorcjum, 
które eksploatuje targowicę mysło­
wicką, nie jest zatem identycznem z 
odstąpieniem jej eksploatacji miastu 
Mysłowice.

To zasadnicze sprostowanie przed­
stawia już sprawę pod innym kątem 
widzenia i obala bardzo nieoględnie 
wypowiedziane zdanie, (że interes 
Mysłowic musi być szkodą Sosnowca). 
Interes bowiem dwu tak blisko obok 
siebie położonych miast nie może le­
żeć w konkurencyjnem zwalczaniu 
się, lecz we wzajemnem uzupełnieniu 
6ię, w obopólnem pomaganiu rozwo­
jowi życia gospodarczego.

Konsorcjum oferujące widzi swój 
interes w objęciu eksploatacji targo­
wicy sosnowieckiej, co jest zupełnie 
zrozumiałem w dzisiejszem kształto­
waniu się życia gospodarczego, gdzie 
tylko przy koncentracji kapitałów i 

ry trał'a w usiłującego zbiec więźnia. 
Zastosowanie aparatu uniemożliwia 
zupełnie wydostanie 6ię więźnia z ce­
li na korytarz i nadaje się do pilno­
wania korytarzy więziennych w po­
rze nocnej.

oszczędności administracji można na­
dążyć postępującej szybkim krokiem 
racjonalizacji i związanej z tem ren­
towności przedsiębiorstwa.

Mieszanie więc miasta Mysłowic w 
całą tą sprawę i wygrywanie patrjo 
tyzmu i ambicyj lokalnych, jak też 
malowanie djabla na ścianie, nie ma 
na celu poważnego rozpatrywania 
sprawy pod kątem widzenia intere­
sów miasta, lecz zdąża do wyraźnego 
utrącenia wniesionej oferty, która 
dla pewnych osób jest niewygodną.

Niestety już tak przywykliśmy w 
naszem życiu codziennem do przesa­
dy, do szukania dziur w calem, że 
aajprostsze sprawy7 staramy się skoiu 
plikować a na najuczciwsze rzucić 
cień podejrzenia, stąd też pochodzi, 
że często nawet ludzie uczciwi bro­
nią sprawy zlej.

Zasadniczą cechą oferty konsor­
cjum mysłowickiego jest to, że nie 
uzależnia dochodów miasta z targo­
wicy od większych lub mniejszych 
spędów, lecz ofiaruje miasta stały do­
chód na szereg lat. Wobec nieobli­
czalnej i zmiennej produkcji i kon- 
sumeji ta stałość dochodu ma w prak- 
tycznem zastosowaniu dla miasta So­
snowca, mającego tyle potrzeb do za­
spokojenia a tak mało źródeł docho­
du, niepospolite znaczenie.

Kto targowicę eksploatuje, jest w 
danym wypadku ostatecznie obojęt­
ne, ważnem natomiast jest, aby mia 
sto miało swój 6tały dochód a kon­
sument mięsa nie ucierpiał na tem. 
Dotychczas np. mięso wolowe pocho­
dzi z bydła zakupywanego na targo­
wicy w Mysłowicach, bo na sosno­
wieckiej targowicy bydłem się nie 
handluje. Mimo to ceny na mięso wo­
łowe w całem Zagłębiu Dąbrowskiem 
są tańsze aniżeli na Górnym ś:ąsku. 
Ceny bowiem za mięso ustala rzeźnik 
a nie targowica. Operowanie więc 
argumentami, że cena mięsa podrożę 
je, gdy targowicą w Sosnowcu będą 
zarządzali inni ludzie jak dotychczas 
jest argumentem, obliczonym na brak 
zmysłu krytycznego u społeczeństwa.

Wołanie, że przez oddanie targowi­
cy w ręce innych ludzi i to ludzi, któ­
rzy już eksploatują targowicę mysło- 
wicką, zniszczy się handel w So­
snowcu, jest wobec wyraźnego obo­
wiązania oferentów, że targowica w 
Sosnowcu nie będzie zlikwidowaną^ 
lecz przeciwnie udoskonaloną, zupeł­
nie gołosłownem twierdzeniem, nie 
opartem na żadnych uzasadnieniach. 
Miasto przecież, zawierając umowę,

*a możność zabezpieczenia się przed 
wszclkiemi ewentualnościami, przy­
czem ma do czynienia z poważn >m 
konsorcjum, dysponującem poważny­
mi gwarancjami, a nie z gronem 
„przygodnych osób", jak ich p. M - 
cnael w artykule 6wym nazywa i sam 
im niedowierza.

Sprostować należy również, zapew­
ne wskutek nieświadomości, podano 
porównanie obrotów obu targowic, 
które to obroty stoją do siebie w zu­
pełnie niepomiernym stosunku. Jeże­
li bowiem targowica w Mysłowicach 
wykazuje obrotu targowego za rok 
ubiegły około 85 milj. złotych, a tar­
gowica w Sc.-nowcu tylko około 25 
milj. złotych, to chyba różnica jest 
dość duża i nie można wobec takiej 
różnicy pisać, że obroty jednej i dru­
giej targowiry równają się sobie.

Głosy publiczne, omawiające w 
prasie sprawę oferty konsorcjum my­
słowickiego. przemilczały zupełnie 
powody, jakie skłoniły konsorcjum 
do złożenia swej oferty.

Należy jednak i o tem kilkoma 
słowami wspomnąć, bo może one są 
ważne a nawet i bardzo ważne. Otóż 
oferenci, podając powody, które ich 
skłoniły do złożenia oferty, nadmie­
niają między innymi: konieczność 
zorganizowania polskiego handlu by­
dłem i trzodą, podniesienia etyki ku­
pieckiej, zorganizowania taniego kre­
dytu dla kupców i rzeźników, wpro­
wadzenie pewnych regulaminów zdą­
żających do przystosowania naszego 
handlu do wymogów zagranicznych, 
a więc sprawy, którym tylko przy- 
klasnąć należy, a które przeprowa­
dzić się dadzą jedynie przy jednoli- 
tem kierownictwie obu targowic.

Te. istoty naszego handlu dotyczą­
ce sprawy, dotychczas przemilczano. 
Czy nie jest to charakterystycznym 
objawem naszego odnoszenia się do 
spraw gospodarczych?

Zawiele kobiet uczy 
W ANGIELSKICH SZKOŁACH 

MĘSKICH.
Związek nauczycieli angielskich na 

ostatnim swym dorocznym walnym 
zjeździe uchwalił 38 rezolucyj, któ­
rych większość zwrócona jest prze­
ciw mianowaniu kobiet nauczyciel­
kami w szkołach męskich. Nauczy­
ciele uważają, że dzięki supremacji 
kobiet w szkołach społeczeństwo an­
gielskie znajduje się na drodze do 
matrjarchatu i że kobiety za pośred­
nictwem szkoły zdobywają sobie 
wpjywy polityczne. Rezolucje stwier­
dzają ponadto, że wpływ, jaki ko­
biety nauczycielki wywierają na 
chłopców w szkołach, prowadzi do 
zniewieściałości i poniżenia męskiej 
połowy społeczeństwa angielskiego.

•Mary roberts rinehart.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 

51. -------
Zatrzymał się przed składem aptecznym.
— Muszę się przygotować do drogi — rzeki. 

.Kupił szczoteczkę cło zębów i na tem się skończyły 
przygotowania.

Rozstaliśmy suę na stacji. On pojechał do Plat- 
tsburga, a ja wziąłem taksówkę i wyruszyłem 
w objazd dwunastu sklepów Andersonów, w celu 
txłs; 11 kunia subjekta. przyjaciela Delji, przez nie­
go Delję, a przez Delję, tajemniczego Cartera, któ­
ry nic byl w rzeczywistości lokajem, ale czem in- 
nem.

Trochę poniewczasie przyszło mi do głowy, że 
nie wiem, jak się owa Delja nazywa. Zatelefono­
wałem do Małgorzaty, ale i ona nic mi nie mogła 
Powiedzieć. Delja była nową pokojówką i ona jej 
osobiście nie angażowała. Delja była Delją i ko­
niec.

Objechałem już ośmiu Andersonów bez rezul­
tatu i taksometr wykazywał przeszło dziewiętna­
ście dolarów, kiedy szofer zatrzymał nagle na- 
®Zynę

— Wola do pana pan z tamtej taksówki — rzu­
cił przez ramię.

— J akiej taksówki ?
h^lej^co^ za nami jedz m. 

głości pięćdziesięciu kroków za nami stała druga 
taksówka, zupełnie taka sama jak nasza. Wysia­
dała powoli znana postać, kłócąc się zawzięcie 
z szoferem. Postać ta nachyliła się nad taksome­
trem, pogroziła szoferowi pięścią i zbliżyła się do 
mne, mrucząc coś pod nosem.

Był to Dawidson.
— Złodziej wydusił ze mnie dziewiętnaście do­

larów — rzeki, ignorując moje zdziwienie. — Dzie­
więtnaście dolarów’ i czterdzieści centów. Ma wi­
docznie przyrząd do liczenia obrotów wszystkich 
czterech kół.

Obszedł auto i sprawdził na taksometrze mój 
rachunek, poczem uderzył ręką w aparat, ale cy­
fry pozostały bez zmiany.

— Dziewiętnaście dolarów! — powtórzył oszo­
łomiony. — Dziewiętnaście dolarów i — ej, ty! — 
krzyknął do swego szofera, który znalazł się ze 
swoją maszyną tuż za nami — tu jest tylko trzy­
dzieści centów. Twój aparat śpieszy się o dziesięć 
centów.

i— Jakim sposobem — zacząłem.
— Cofnij te dziewiętnaście dolarów i trzydzie­

ści centów — rzekł, ignorując mnie w dalszym cią­
gu. — Jeżeli cofniesz na dwanaście, to ci zapłacę, 
bo więcej nie mam.

Następnie zwrócił się z irytacją do mnie.
— Bój się pan Boga! — wykrzyknął. — Po ja­

kiego djabła objeżdżać sklepy spożywcze jeden za 
drugim, nigdzie nic nie kupić ani jednej flaszki 
i wydać na tę przyjemność dziewiętnaście dolarów 
i trzydzieści centowi*

— Czy pan sądzi, żc szukałem jakich specjal­
nych trunków.?, — zapytałem. —< Wie pan pranie... 

na pewno, czego szukałem. A jeżeli nie, to mniej­
sza z tem. Niech pan zapłaci swemu szoferowi 
nie chcę, żeby za nami jechał — i przesiądzie się 
do mnie.

Zgodził się bez wahania, pożyczył ode mnie 
osiem dolarów dla uzupełnienia swoich dwunastu 
i wepchnął się w drzwiczki.

— Następny adres jest ten, którego pan szuka 
,•— rzeki. — Wczoraj odbyłem tę samą drogę, co 
pan, ale nie będąc plutokrata, wędrowałem pieszo, 
albo jechałem autobusem. Przypadł mi pan do 
serca, więc powiem panu, co i jak. Kiedy czytałem 
list Delji, znaleziony w domu Fleminga, było obec­
nych w komisarjacie jedenastu posterunkowych. 
Pewni* ich pan policzył przez okno. Dowiedziaw­
szy się o zamor — o śmierci Fleminga, pomyśla­
łem, że Carter może coś wiedzieć i wytropiłem De­
lję przez Mańkę Brónnun. No i zastałem u niej To­
ma Branngana i czterech innych. Towarzystwo 
sied/iało w bawialni, panna Delja w niebieskiej 
jedv abnej sukience krzątała się między nimi, rada, 
że policja tak do niej ciągjiie. Nie wiedziała, któ­
rego wpierw kokietować.

Roześmiałem się pomimo doznanego zawodu. 
Dawidson pochylił się ku przodowd i zatrzasnąw­
szy okienko za plecami szofera, zwrócił się do mnie 
całą twarzą.

— Niech mnie pan zrozumie — rzekł. — Fle­
ming popełnił samobójstwo. Jesteśmy obaj tego 
samego zdania. Jeżeli pan nawet nie jest zupełnie 
przekonany, to ja panu mówię — niech pan lepiej 
da pokój. panie mecenasie.

tUSsJSi.
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ST. CZAJKOWSKI |
(długoletni prac, f-my G. GERLACH w Warszawie)

Zakład Reparacji Maszyn 
DO PISANIA i LICZENIA
wszystkich systemów Kas sklepowych „Na- 
tional". Aparatów do powielania. Numera- 
torów. Piór wiecznych. — Konserwacje 
i przeróbki.------ Na składzie wszystkie

cręści zapasowe.
Sprzedaż materjałów piśmiennych i biuro­
wych oraz wszelkich dodatków do maszyn.

SOSNOWIEC
ul. Małachowskiego (Tow. „Rozwój”)

TELEFON 5-71.

URODONAL
CHATELA1NA

Z okazji Świąt 
życzymy wszystkim Ko­
legom Podoficerom Re­
zerwy Koła Będzin o- 
raz Szanownemu Panu 
Prelegentowi Zygmun­
towi Nawarze jaknaj- 
serdeczniejsze życzenia 
Wesołego Alleluja 
2031 ZARZĄD.

Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę

Do nabycia we wszyatki 
Przedstawicielstwo ul.

czyści nerki

2
 owili witrose

i stawy,

tigitil arlene
i zwalcza 
otyłość

wszystkich aptekach i skt. apt, 
slstwo ul. Fredry 4 Warszawa.

Reklama 

jest dźwignią

handlu.

A'
i- £

NA RATY
można otrzymać w księgarni 

„POLON JA”, Hale „Rozwoju” 
skrzypce, mandoliny, gitary, man- 
drole i futerały. — — — 2026

KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW

SI. KONWI w SOSNO HU SHBOONO 1
Przyjmują codziennie zapisy kandydatów 

na nowy kurs szoferski.
2004 ZARZĄD.

ŚMIGUSÓWKI 
TANIE PERFUMY 
WODY KOLONSKIE 

hurtowo sprzedaje

SKŁAD FiBWtZHT T-WA JIŁF
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

nii 
ifl

Zakład arlyslytzriO-rz^h arski i kamieniarski
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i_jnozajkowe_t^j^schod^^slu£y_ogrodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
gostument^^krz^żam^żelaznemi^^L^g.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia Wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki składy apteczne (dro~crje). 
Ządajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
.P,.a i. wilii® ” ŁA"“A4?“

Choroby płuc!

KOHtESJflHOWAWE KIIRSI
PISANIA NA MASZYNACH 

czynne codziennie. Wpisy i informacje 
w księgarni „POLONJA” 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 2028

lanolinowy

Dzidzi"
MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypia dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

„HUTA M1L0WICE” 
może niezwłocznie zatrudnić 

trzech odlewaczy 
w Stalowni Martinowskiej, zgła­
szać się Portjernia Nr. 2. 2009

IIIIIIIIIElHIBIIIIIIEIIIIIIIIi 
WYPOŻYCZALNIĘ 
najnowszych książek 
posiada tylko księgarnia „P L .NJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju . 2027
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Przedmioty reklamowe, marki robotnicze i B 
narzędziowe, Odznaki, medale sportowe i 

gwoździe do sztandarów. 1980

Niklowanie, miedziowanie, srebrzenie, złocenie
i odnawianie nakryć stołowych wykonywa:

FABRYKA GALANTERJI METALOWEJ

GOLDBERG i KUCYNSKI J
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO-PRZEJAZD 3, telefo5-46
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Baczność!

WARSZTAT

M

OGŁOSZENIE
Firma „HERKULES”

REPERACYJNY

Baczność!

w SOSNOWCU 
DEKERTA 13

1-go MAJA 23
dawniej Szenowska

Gruntowny remont samochodów europejskich i amerykańskich wszelkich typów i sys­
temów oraz traktorów pod kierownictwem specjalistów, doświadczonych fachowców. 

SPECJALNOŚĆ REGULOWANIE KARBUP.ATORÓW i ZAPŁONU! 
FACHOWO, SZYBKO i TANIO.

ZGŁOSZENIA I INFORMACjE: TELEFON 5-06. 1907

MECHANICZNA WYTWÓRNIA MEBLOWO-BUDOWLANA

►
>
►
►
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►
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sYj MECHANICZNA WilwUKNIA MEBLOWU-BUDOWLANA

| Kz. DŁUBAKOWSKI i Syn |
Łti Tel. 12-80. Sosnowiec, ul. Długa 18 i z Brackiej 7 a. Teł. 12-80.
Ś»J 
...

Tel. 12-80. Sosnowiec, ul. Długa 18 i z Brackiej 7 a. Tel. 12-80.

WYKONYWA NA ZAMÓWIENIA:
WSZELKIE PRACE W ZAKRES STOLARSTWA WCHODZĄCE, t. j. 
MEBLE POKOJOWE i KUCHENNE, OD WYKWINTNYCH DO 
NAJSKROMNIEJSZYCH, ROBOTY BUDOWLANE, WYRÓB RAM, 
GALANTERJI i t. p. ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. — — — 2030 
WYKONANIE SOLIDNE! — — — CENY KONKURENCYJNE!

MJUI ||l"lt||l''l||
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WARSZTATY MECHANICZNE i MIEDZIANO-KOTLARSKIE

JAN GRENDA—SOSNOWIEC
SWOBODNA 14. TELEFON 12-82 MIESZKANIE SMOLNA 8.

DZIAŁ MECHANICZNY:
BALUSTRADY, BALKONY, OKNA,
SCHODY, OGRODZENIA, BRAMY, 

ZALUZJE HARMONIJKOWE, 
OKUCIA,

i wszelkie roboty wchodzące w zakres
mechaniczny.

Na Polskie Duogi-Polski Poweb

DZIAŁ MIEDZIANO-KOTLARSKI:
KOMPLETNE URZĄDZENIA 

KĄPIELOWE.
KOTŁY MIEDZIANE, BALONY 

DO WODY SODOWEJ, 
APARATY DYSTYLACYjNE. 

RURY PROSTE i KOMPENSACYJNE 
POBIELANIE NACZYN 

KUCHENNYCH 
i wszelkie roboty w zakresie mie- 

dziano kotlarskim.

DO NABYCIA w CAŁEJ POL/CE.
PRODUKCJA

PaR/TWOWYCT WyTWOBKI UZBPOJBflA. «u/z«» 
SabrafKo. linoni . fiadoniiw.

6«t»Pozn/uwic .Karol 20
/PDZEDAŻ ■ 

W*0/Z*WA , Oopr«ACK* 9. A.

tO02.Kn*nr«o.>: iOsutowzw B»ZMC u.
Rowo<st0on<.»>oowinal>iwwua- 0*OOM. Mm...’ St.Oi.bych

DUŻY WYBÓR! CENY NISKIE!

0 ŻYRANDOLE 
AMPLE i LAMPY
ALABASTROWE

MARCONI, PHILIPS, NORA
i INNE W FIRMIE

I II U „1 HMU II U Uli I II

SOSNOWIEC, vis a wis dworca.

Tamże reperacja głośników, słuchawek, 
akumulatorów i t. p. Na życzenie demon­

strujemy aparaty w domu. — —

Dla radjoamatorów wszelkie 
------ porady bezpłatnie.-------- <8

Nowość! Nowość! Nowość!
Zegarek płaski eleg. Ankrowy

z gwarancją 8 let. z wiecz- 
nem szkłem z dewizką « 
zł. 5.15 (zam. 26) wysyła­
my na listowne zamówie­
nia za zalicz, zeg. el. pł. wyr. 
do minuty z 8 1. gwar. 2 szt. 
10.05, 4 szt. 20.—, 6 szt, 
29.50. Lepsz. gat. 6.10, 7.50. 
9!50, 12. Ze świecącym cy­
ferblatem lub z fran. n. zio­
ła 7.85, 2 szt. 15, 4 szt. 29.75 
Lep. gat. 9.50, 11.50, 13.75,

16. Kryty .•tnrier z trzema kopertami 14.50,16.75, 
IW. 30. Z n. fr. złota 17.*, 19.50, 22, 28, 35. 
Na rękę męakł lub damski 930, 12, 15, 18, 25, 
30, 35. Budziki 10.50, 12, 14. Dewizki z n. fr. 
złota dopłata 1.50, 2.50, 3.50, 5,8.

Adres dla korespondencji

KOSZULE - 
KAPELUSZE 

KRAWATY
- RĘKAWICZKI

WARSZAWA I Skrzynka Pocztowa 504.-J. 
1954 Za koszta przesyłki płaci kupujący.

KAMIENICĘ
część lub plac w centrum So­

snowca kupię.
Zgłoszenia do Administracji 

pod „Plac”. 2024

MIESZKANIE
2 pokojowe z kuchnią zamienię 
za dopłatą na 3 — 4 z wygoda­

mi, słoneczne. 2025
Wiadomość w Administracji.

— DAMSKIE ARTYKUŁY - 
■wja w największym wyborze hsśsb

— magazyn' galanteryjny —
— P. KUCHARSKI —
— SOSNOWIEC 3 MAJA 8. —

W. KAFTAL i S-ka
KATOWICE, UL. ŚW. JANA 16

Konto w P. K. O. Nr. 304.761 
ODDZIAŁY:

KRÓL HUTA BIELSKO TARNOWSKIE GÓRY
Wolności 26 Wzgórze 21 Krakowska 7

CZOPKI HEMOROIDALNE
„VAR!COL” (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

Chcesz otrzymać posadę?
1745 MUSISZ

UKOŃCZYĆ

□KURSY 
r FACHOWE

la

W niedzielę dnia 27 kwietnia 1930 r. o godz. 4-ej 
Popołudniu w lokalu Gimnazjum przy ul. Wysokiej Nr. 8. 
(wejście z Dziewiczej 4) odbędzie się 

Kalii! ZBhraniB tzłonków Zrzeszenia HoilzicielskiOBO 
Szkół Średnich i Fachowych na Zagłębie Dąbrowskie w Sosnowca 

z następującym porządkiem dziennym:
D Zagajenie i wybór Prezydium, 2) Odczytanie protokółu ostatnie- 

Walnego Zgromadzenia, 3) Sprawozdanie Zarządu i przyjęcie bi- 
za rok sprawozdawczy, 4) Sprawozdanie Dyrekcji Gimnazjum. 

' Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 6) Sprawa Rozbudowy Gim- 
n*zjutn, 7) Wybór Zarządu, 8) Wybór Komisji Rewizyjnej, 9) Wol­

ne wnioski. 1974
Zebranie powyższe odbędzie się punktualnie w oznaczonym 

‘•Janinie i będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych 
członków. Ze względu na ważność spraw prosimy o konieczne i 
Punktualne przybycie. ZARZĄD.

Kor espondencyj ne 
prof. Sekułowicza 

Warszawa, ul. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu
• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Ogólna suma wygranych Ił

zł 32000000.— 
na 210000 losów — 105000 wy­
grywa, a więc co drugi los!!

Cena losów niezmieniona!

W zeszłej 20-ej loterji 
znów padły u nas 
następujące większe wygrane: 
zł 80.000— na Nr. 76144 
zl 40.000— „ „ 152 031
zł 20.000— „ „ 152 297
zł 15.000— „ „ 162 954
zł 10.000— „ „ 103 537

oraz cały szereg wygranych po 
zł 5 000, 3 000, 2 000, 1 000 

it. d.
na kilka miljonów złotych 

Sitiiitii sM sumii naszym nratzm!!

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do kolektury
W. Kaftal i S-ka, Katowice, św. Jana 16-k.

Niniejszym zamawiam— całych losów po zł. 40.— ■ po­
łówek po zł. 20.— ■ — ćwiartek po zł. 10.— Naleźytość zło­
tych--------  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankietem
nadwczym PKO. 304.761 przez firmę załączonym.

Dokładny adres: . ----- ■ .



12. Nr. 92.

KINO z E Sobota 19 kwietnia b« r.

■”ZA9iSB,E”|ll mi-KllM
j Kino-Teatr „UDZIAŁOWY-

Niedziela 20 kwietnia r. b.

i miii miiej min
Sensacyjny film polskiej produkcji.

PONIEDZIAŁEK 21 KWIETNIA r.b. 

ARKA NOEGO 
W rolach głównych: George O’Brlen 1 Dolores Co- 
stello. Programy świąteczne dla młodzieży dozwone. 
Od wtorku 22 kwietnia r.b. „ROZKOSZ ZEMSTY”.

Klhn Wyświetla program świąteczny dn. 20 i 21 kwietnia

SIELEC 1 “ 7 A TUI A F* W’9 (Zamordowany minister) fc31ŁŁŁL g na gf ■■■■ ke i inni. 1 ten 14 aktowy film został wyróżniony przez całą praaę
obok kościoła, i polity- fik AWJI JTffik M zagraniczną

Telefon 7-65. g cznem * * Nad program arcywesoła komedja.

g Od poniedziałku 14 do niedzieli 20 kwietnia wł. Czarująco-urocza,
JZ" I IV O i kusz4CO-ponętna JENNY JUGO podbiła serca całego świata w filmie p.t.
Ik. 1 1M T A 1P W A Film ten to wsPan'a,y dramat miłosny

OT^TNTTZO i U jZAIjjL.lV>rĄ .V.. I_J 1 IV ! 8/ męzczyzn o zachwycające kobieciątko...

A A Y J. 1 Nad program! Na scenie! Wystąpią słynni BERNARDY Duet humo-
| lystyczno-wokalny. Śmiech, satyra, kuplety. Wirtuozi na różnych instrumen.

ANONS! Od poniedziałku 21 do 23 kwietnia b. r. ANONS! {

BANDYTA DON MANUEL
Dramat sensacyjno-salonowy w 12 aktach. — UWAGA: Obraz niniejszy £ 
trzyma widza w napięciu od początku do końca. Tygodnik aktualności. •
Nad program! Na scenie! Wystąpią DUET MUZYKALNO-HU- 
MORYSTYCZNY B-CIA BERNARDY w nowym repertuarze. — — j

Nowootworzony Zakład Ślusarski

I. MIELEZftREK Zawiercie Pilsnhkisgo 4, LOKALE

Reperacja samochodów, roboty budowlane, ba­
lustrady, balkony, jaowanie wszelkich
1996

Kupując aparaty, 
pamiętaj, że tylko 

oryginalny

Mieszkanie w nowym 
domu do wynajęcia ul. 
Rudna 56.

PARLOPHON
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■:--  ■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■'Ti 
jest z tą marką fabryczną

KONKURS
na posadę prawnika.
Wymagane kwalifikacje: Ukończenie studjów 
wyższych (prawniczych) nieprzekroczony 40 rok 
życia, dłuższa praktyka, na polu ubezpieczeń 

społecznych, obywatelstwo polskie.
Podanie z życiorysem, odpisami świadectw i służby 

zawodowej należy przesłać do Zakładu do dnia 26 kwiet­
nia 1930 r. 2008

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi:
(—) Dr. GUNIA Dyrektor Zakładu.

Zakład Rzeźbiarsko- 5126 
Kamieniarski i Betonowy 
Fr. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Górn. na Redenie 

dom własny, tel. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po- 

grodzeniowe i wszelkie roboty 
___ _____ »vuv.Jzące w zakres powyższy. Wyko­
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

sadzki i slupy ogr 
budowlane wchodzi

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Sosnowca podaje do wiadomości, że w 

celu ściągnięcia należności na rzecz Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Królewskiej Hucie z T-wa 
Przemysłowo - Handlowego „Vis“, odbędzie się publiczna 
licytacja dnia 24 kwietnia 1930 r. o godzinie 11-ej rano w 
lokalu przy ul. Warszawskiej Nr. 6 dla sprzedaży jednej 
maszyny do pisania, oszacowanej na kwotę zl. 750.

Licytacja odbod zle sie w 11 terminie, od sumy zaofia­
rowanej.
Sosnowiec, dnia 14 kwietnia 1930 r.

MAGISTRAT.

Pokój z kuchnią po­
szukiwany. Zgłoszenia: 
Sosnowiec, skrzynka po 
cztowa 151. 1976-3
Ładny pokój umeblo­
wany, osobne wejście 
do wynajęcia. Adres 
w Administracji. 1991-2
Poszukuję 2 pokoje 
mniejsze lub 1 większy 
w Sosnowcu w pobliżu 
dworca albo przystan­
ku tramwajowego. Zgło 
szenia do Administra­
cji pod „Inżynier".

2000-2
Ostrzeżenie. Ostrze­
ga się przed nabyciem 
lokalu w posesji mojej 
od Jana i Zofji Wasile­
wskich przy ulicy I- go 
Maja L. 14- Bolesław 
Koss 2012

KUPNO 
i sprzedAz

Okazyjnie sprzedam 
fortepian czarny dogod­
ne warunki. Sosnowiec 
Małachowskiego 30, Pie 
atrzyński 2003
Aparaty radiowe, ra- 
djosprzęt, ładowanie a- 
kumulatorów i baterji 
anodowych, sprzedaż
kwasu siarkowego, re­
peracje słuchawek. In­
żynier Antoni Nowicki, 
Dąbrowa Górn. Kościu­
szki 45 - tel. 8. 2019
MASZYNĘ do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami i Singera bęben­
kową mało używaną 
sprzedam tanio i na 
dogodnych warunkach 
(haftu nauczę) i czó­
łenkową za 180 zł. So­
snowiec Narutowicza 20 
w Targu Siełeckim Har- 
lak. 2013
Magiel wrocławska w 
dobrym stanie do sprze 
dania. Będzin, Zamko­
wa 3, H. Sztibel, 2035
Sprzedam dom w So­
snowcu przy ul. Orlej 
róg Dzikiej. Wiadomość 
w Administracji. 1940-3
Kupuje używane pol­
skie znaczki pocztowe 
każdą ilość, Czarnecki, 
Sosnowiec, 3 Maja 28, 
3 sień, 1 p. 1914-4
Fortepian firmy wie­
deńskiej w dobryin sta­
nie tanio do sprzeda­
nia. Czarnecki, Sosno­
wiec, 3 Maja 28, 3 sień, 
I p. 1913-4

NAUKA 
I WYCHÓW.

Lekcji angielskiego w 
godzinach pobiurowych 
(indywidualnie lub zbio 
rowo) udziela rutyno­
wana nauczycielka. Te­
lefon w godz. biuro­
wych Nr. 99. 1992

Zawiadamiamy, że 
rozpoczął się koncesjo­
nowany kurs nauki pi­
sania na maszynach w 
Sosnowcu, ul. 1-go Ma­
ja nr. 14 w Biurze 
„Pomoc". Wpisy odby­
wają się codziennie od 
8 rano do 6 wieczorem. 
Warunki bardzo przy­
stępne. 2016
Kursy kroju, szycia, 
modelowania Ireny Za­
borowskiej zatwierdzo­
ne przez Ministerstwo 
Oświaty, krój Akademji 
Paryskiej. Przyjmuje za­
pisy na nowy kurs. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 1626

POSADY 
i PRACE

Posadę najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 
Kursy Samochodowe 
Inżyniera Klebe 
snowiec, Wa 
22, Zawiercie, 
ja 21. Nauka 
wieczorem. N 
ściocylindrowe

Największe plony ziemniaków
osiąga się przez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: —

ŚRUT RYCYNOWY

▼
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.
Gwarantowana zawartość tych składników i wybit- 88 
na przyswajalność. — — — — — — — — V
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

10. POTOKI STHOWIE lit.
BĘDZIN. Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

•i

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Pawłowski Aleksan­
der zgubił książkę woj­
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec, i pa­
szport z fotografją wy­
dany przez pow. Będzin 

2021-3
Ab ram Jakubowicz 
zgubił książlę wojsko­
wą wydaną przez P.K. 
U, Sosnowiec.

Najserdeczniejsze 
czenia „Wesołego 
Alleluja” przesyła 
wszystkim swoim kli- 
jentom i znajomym z o- 
azji uroczystych świąt 
„Wielkiej Nocy". Kra­
wiec męski Henryk Gro­
chowina, Sosnowiec, 
Modrzejowska 29. 1961

ZWIĄZEK REGULACJI RAWY
do L. dz. 115 30 

rozpisuje przetarg ofertowy na dostawę 

kamienia, piasku i cementu 
Szczegóły patrz tablica przetargowa Kierownictwa budowy.

ul. Mickiewicza L. 12 2005
ZWIĄZEK REGULACJI RAWY 
Dr. KOCUR PRZEWODNICZĄCY

Iu
z

Za długi mojej żony An­
toniny nie odpowiadam 
Jan Garncarz, .Dąbrowa 

2020

ROŻNE IEGI 
plamy, 

i liszaje 
____ Zmarszczki 

| usuwa i odmładza otetyna

^HAJTANIEJ^

8 f DZI N. m »i»cHOWsąieco ej el n?6:

OGŁOSZENIE.

Krem „Liłjowy" potę­
guje piękność cery. Ce­
na zł. 2. 50. Dostarcza 
„Eswube” Zawiercie. 

1942
Zakład tapicerski J. 
Malinowski Sosnowcu, 
ul. Mościckiego Nr. 15 
dawniej Kościelna. Wy­
konywa wszelkie obsta 
lunki w zakres tapicer­
ski wchodzące, również 
przyjmuje przeróbki ma 
teracy, kozetki, mebli 
klubowych itp., posia­
da na składzie wszel­
kie fasony mebli, wy­
konywa solidnie, pręd­
ko i tanio. 1789-9

j WŁOSOW
■

wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa" i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe" (z Ko- ; 
gutkiem) Sprzedają a- l 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap- ■ 
teka Gąseckiego ul. I 

Freta Nr. 16. 52771

l|l l|9 l|l l|i 
ł • • •

Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 

w Będzinie 
zawiadamia P. T. zainteresowanych, 
że już nadeszły transporty artykułów 

budowlanych, jak: 

dźwigary (tregry) 
Papa dachowa 

Eternit
Dachówka

Gwoździe (i t. d.) 

które poleca na bardzo dogodny 
i tani kredyt.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warsaawie”

Cennik onloszefl: Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W nnmerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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